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Ceny prenumeraty: 
w e Lwowib

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . zł. 5*50 

z dostawą do domu . zł. 6 10
na prowincji

z przesyncą pocz_ zł. ł ' ł .
za granicą . . zł. 9*00

N u m e r  p o je d y n c z y  w e  

L w o w ie  i  n a  p ro w in c j i:

2 5  g r . wychodzi codziennie rano

Ceny ogcoizeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6*/i c a  
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 3 0 , w riadesun, 11 w  nekr. 
gr. 5 0 . «  troi .c i, repertuar 
a-:Ia> gospodarczy, pask. w tek­
ście gr. 70, pod igłowkiem  
u  pierwsze, stronie z ł. 1 *—. 
Za jedno słowc w drobnych ogło< 
szeniach gr. 10, kimno i s ,  ;e- 
Cat słowo gt. l i ,  matrympnial- 
j j ,  korespondencje prywatne za 
sł( wo gi. 20, dia poszukują­
cy h pracy 7 5 . Z zL.ttze-
♦enlem miejsc 25 prc. Zagrani, 

czne o 5 0  oroc. drożei.
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Pięć minut przed dwunasta w nocy...
D yskusja, jaka na technicznej komisji 

Ligi N aroaów  rozw inęła się dckola 
rnzyczyn  dram atycznie pogłębiającego 
się k ryzysu  św iatow ego, należała nie- 
wątpi w ie dc najcliarakterystycziiiej- 
szych ze w szystk ich  dotychczaso­
w ych debat m iędzynarodow ych w tej 
mareiji 1 stanow i — w obec bladego re­
zultatu ogólnego obecnej sesji — naj­
w ażniejszy bodaj jej dorobek.

Doniosłość te.i dyskusji polega oczy­
wiście nie na uzgodnionem w ym yśle­
niu czy uchwaleniu generalnego środ­
ka leczącego k ryzys, bo do tego przed 
staw iciele sprzecznych interesów  poli 
tycznych nie są zdolni, ale na tern, że 
biorący w tej dyskusji delegaci państw  
pod naciskiem żyw iołow o naprzód po­
stępującej katastrofy , zm uszeni zostali 
po raz pierw szy bodaj do szczerego 
sform ułow ania ustrojow ych, ideologi­
cznych przyczyn  kryzysu .

D elegat szw ajcarski dr. Stucki w y ­
razu więc opinję, ze gospodarstw a na 
rodowe poszczególnych państw , „po­
zostające w  oroicie dotychczas odo-  
w iązującego ustroju gospodarczego 
nie są zdolne, me są dojrzałe do 
planowo uporządkow anej produkcji11, 
że zatem  w  tym  stanie rzeczy hasło 
„w spółpracy  m iędzynarodow ej'1 i „0 - 
fiar m iędzynarodow ych" musi pozo­
stać pięknym, lecz pustym  frazesem . 
Główne bowiem zagadnienie sp row a­
dza się, zdaniem Szw ajcara, do stw ier 
dzenia taktu o kapitalnem  znaczeniu: 
„ustrój liberalnie kapitalistyczny nie 
może się pogodzić z przeprowadzaną 
dziś gospodarką planową, gdyż go­
spodarki tej nie da się urzeczywistnić 
w obecnym system ie gospodarczym".

Jeszcze aaiej poszedł i głębiej do 
przyczyn kryzysu  sięgnął faszystow ­
ski m inister korporac;'i B ottai k tó ry  
w skazał na organiczny charakter prze 
silenia i przestrzegał, aby k ryzysu  te­
go nie uw ażać ty lko „za periodycznie 
pow tarzającą się chorobę gospodar­
czą". M inister w łoski sceptycznie za­
patruje się na w ysuw any  program  ceł 
preferencyjnych, gdyż „mają one w  so 
bie tendencję do rozszerzania się i 
przez to mogą doprow adzić dc naj­
dzikszego zam ieszania w  system ie go 
spodarczym , k tó ry  oparty  jest na za­
sadzie najw iększego uorzyw llejowa- 
nia". P rzedstaw iciel W łoch p rzestrze­
gał przed w iarą  w  „zbaw czość unji cel 
nych11 i „karteli przem ysłow ych zw ła 
szcza w  państw ach, k tórych rządy 
znajdują się pod przem ożnym  naci­
skiem potęg gospodarczych". Jako je­
dną z dróg w yjścia, w skazyw ał min. 
B ottai na konieczność tw orzenia w 
państw ach narodow ych param en tów  
gospodarczych, jako środkow  i p ła­
szczyzn m iędzy naroaow  ej w spółpra- 
cy. . ,

Nie brak  było oczyw iście w  pow yż j 
szej dyskusji obrońców  klasycznego ; 
liberalizmu, zw olenników obniżenia mu j 
rów  celnych, a z niemi rów nocześnie 1 

rozluźnienia stw orzonych  przez trak - | 
ta ty  powojenne granic m iędzy pań­
stw am i, nie brak  było ch o rąży ch . za­
sady  wolnego handlu (,jnie ty le wol- 
negi ile w olniejszego" — jak się jeaen

z  delegatów  w yraził), juku panaceum  
na trapiące św iat dolegliwości — nie 
mniej jednak faktem  jest, że rysem  
zgodnie'' panującym  nad diam etralnie 
sprzecznem i poglądami była  niew iara 
w  zdolność przezw yciężenia przez o- 
oecny ustrój gospodarczy trudności 
tkw iących w  samej naturze kryzysu- 
Drugim zaś rysem  w spólnym  w ym ie­
nionej dyskusji by ła  zgoda, jaką w y ­

razili m ów cy na patetyczny  pogiąd 
deiegata holenderskiego Colijna, że  
„stara  Europa znaiduje się w  Diątei 
minucie przed g o d z in ą  dw unastą o pól 
nocy11...

P rzed  dwom a — trzem a laty, . p ro - . 
blern, o k tórym  mowa, ograniczano do 
rozm iarów  zagadnienia kredytow egu. 
M ówiono: niech ty lko nagrom adzone 
w  sefach francuskich, szw ajcarskich

czy holenderskich złoto przepłynie 
przez w yschnięte ży ły  gospodarcze 
państw  europejskich — a rozpocznie 
się now a era szczęśliwości. Dziś złu­
dzenie t.o p ry sk a , przykład  Anglji, kto 
ra pożura dziennie ‘ miljony frankó"7 
francuskich i grąży  się mimo to w  od­
m ętach coraz groźniejszego bankruc-

1 (Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Uf fnglji rozgrywaj się wy p adki
o światowem znaczeniu.

BanK Angielski zawiesie wypłaty w złocie. — Wskutek 
sytuacji w s nr>ij- giełdy szeregu państw europejsKicft

zostały zamicnięte.
Lcndyn. 21 w rześnia (PAT.) Rząd 

zdecydował zaprzestać z dniem 20 bm.
0 północy stosowania postanowień u 
staw y o parytecie złota, r.akladaiacej 
na Bank Angielski obowiązek sprze­
dawania złota po ustalonej cenie. Pro­
jekt ustawy upoważniającej rząd an­
gielski do wstrzymania wypłacania w  
złocie przedłożony zostanie parlamen­
towi w  dniu dzisiejszym.

Gd połow y lipca br. w ycofano * 
Londynu 200 miljonów funtów  szter- 
lingów. P rzeciw działano temu ^y c o ~  
fyw aniu pieniędzy częściow o przy 
pom ocy zło ta i dew iz zagranicznych, 
częściow o zaś p rzy  pomocy sum, uzy 
skanych z kredytów  francuskich i a- 
m erykańskich. Decyzja rządu nie bę­
dzie dotyczyła  zobowiązań rządu b ry ­
tyjskiego lub Banku Angielskiego, któ­
re  są płatne w  dewizach zagranicz­
nych. Nie będzie p rzerw y  w opera­
cjach bankow ych w dniu dzisiejszym.

Giełda w  dniu dzisiejszym była 
zamknięta

podczas obrad parlam entu nad w spo­
m nianym  proiektem  trstawy.

Londyn. 21 w rześnia (PAT.) Giełda 
londyńska zam knięta będzie rów nież i 
w  dniu jutrzejszym . Dostanowienie co 
do zamtcniecia giełdy będzie w ydaw a­
ne z dnia na dzień.

Jak wygląda obecnie Londyn?
Londyn. 21 w rześnia (PAT.) Zw raca 

uw agę fakt. że Londyn nie uległ pan’- 
ce. W szyscy  poszli dziś rano norm al­
nie do iraćy, Giełda i jej okolice, któ‘ 
re^ zw ykle przepełnione są od godz. 
1IT30 uizędnikam i, agentam i i makle­
rami, dziś są zupełnie opuszczone. — 
Ruch uhezny odbyw a się normalnie 
t~U™ wobec zamknięcia giełdy'- nie wi- 
uać przeglądających ku rsy  giełdowe.
1 Szybka decyzja rządu zapadła w koń 
cu  ubiegłego tygodnia, zaskoczyła

w praw dzie City, jednakże nie makle­
rów . P racow nicy  m aklerscy wolni są 
dziś od pracy.

• ’ r • • r t
Pudwyżka stopy dyskontowej.

Londyn. 21 w rześnia (PAT.) L -  Z 
óntem 2l bm. Bank Angielski podwyż 
szy ł stopę dyskontową do 6 proc.

Kwestja wyborów usunięta uł 
dalszy plan.

Londyn. 21 w rześnia (PAT.) Dziś 
o godz. 1T30 zeoral sie gabinet, by  
rozpatrzeć sytuację i ustalić w y ty cz­
ne dalszego postępowania.

Przypuszczają, że projekt ustaw y o 
pary tecie  złota zaw ierać bedzie trzy  
zasadnicze klauzule. Ma on zawiesić 
częściow e ustaw ę z r. 1925 oraz usta" 
lić odszkodowanie Banku Angielskiego

za stra ty , mogące w yniknąć z zarzą­
dzeń. uchwalonych w czoraj przez 
rząd. — Dalej mają być 'pow zię te  
aecyzje. by  zapobiec wszelkim ew en­
tualnym  mogącym  w yniknąć skutKom 
ostatniej decyzji, Mają też być rozpa­
trzone sposoby, by  pow strzym ać zbyt 
nie w ycofyw anie kapitałów  z Anglji 
Rząd nie cofnie się przed szybkiem  
działaniem  jeśli się okaże potrzeba 1 
to zarów no w spraw ie w ycofyw ania 
kapitałów , jak i zbytniego spadku fun­
ta.

Nowa ustaw a obow iązyw ać ma na 
pół roku z możnością przedłużenia je] 
norm alną drogą przez parlament.

Kwestia wyborów ' odsunięta została 
narazie z konieczności na dalszy plan.

Historyczce przemów *nie
katicerza skarbu Snowdena.

Londyn, 21 w rześnia. (PAT) Mini- 
stei Snowden złożył w  Izbie Gmin 
prejekt ustaw y co do pary tetu  złota 

Londyn, 21 w rześnia. (PAT) Na dzi 
sisjszern posiedzeniu Izby kanclerz 
skarbu Snowden ośw iadczył, że pro­
jekt ustawy o wstrzymaniu wypłat w  
złocie przez Bank Angielski nie do­
tknie wr-nn-go r>nkj złota w Londy­
nie, nie będzie bowism  żadnych ogra­
niczeń co do wwozu i w yw ozu złota, 
a cały zapas złota, przesłany do Lon­
dynu do sprzedaży, osiągnie swoją 
cenę bez względu »a to, jana ona bę-. 
dzie Nie bedą również stawiane ża- 
due przeszkody w wolnym obrocie 
złota, umieszczonego w Banku Angiel­
skim przez rządy państw obcych lut 
banki zagraniczne. Na w ypadek, gdy­

by rząd Wielkie: Brytam i zobuwiąza 
i ny był dokonać w ypłat w .złocie, be 

dziew y musieli, mówi! Snowden. speł 
| nić t > zobowiązanie

M otywy decydującego kroku.
Omawiając obecną sytuacje, Snow 

den m. in. ośw iadczył: Pragnąłby.,
skorzystać z okazji, by w yrazić  do 
dziękow anie rządom  Stanów  Zjedn. 
Pranej, za ich chęć udzielenia nam po 
m ocy. R ząd angielski, mówił Snow 
den, przekonał się, że nie będzń 
mógł zrealizow ać pew nych zobowią 
zań zagranicznych w obec tego, że o 
trzym ał p.smo Banku Angielskiego 
oznajm iające, że k redy ty  banku w  
Francji i Stanach Zjedn. są już w y

(Dalszy, ciąg na stronie 2-giej.)
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(Ciąg dalszy artyku łu  w stępnego 
ze s trony  1-szej.)

tu  a, ten p rzykład  obala tezę o cykli- 
czności k ryzysu , dającego sie lśmie- 
rzyć gabinetow em i operacjam i bankie 
rów  m iędzynarodow ych.

Nie jest to  już ty lko problem  k red y ­
tow y. Zagadnienie staje się nieskoń­
czenie pow ażniejszem  i głębszem , bo: 
socjalnem i moralnem. K ryzys, jak pi­
sał niedaw no ks. biskup Kubina, obiat 
nietylkc życie gospodarcze (produk­
cję, podaż i popyt} ale sam ustroi, któ

K IN O  C H IM E R A  J a s z c z e  t y lK o  KilK® d n i

Hajdany namiętności Ri.h^fdclrt.r
T \tu l n eodoow iedni — ale obraz świetny.

POŃCZOCHY *  EERTA STARK
N A J T R W A L S Z E  Z ł  V©'S — H O T E L  G E O R G Ł  A . 44.71

ry jest zły . To zło ustrojow e widzi 
obecny papież w fałszyw ym  podziale 
dóbr ziemskich, k tó ry  nie odpow iaaa 
dobru ogólnemu i spraw iedliw ości spo 
łecznej. Temu rozkładow i starego u- |

stroju przeciw staw ia Pius XI. now y. 
jutrzejszy ustrói korporacyjny, jedynie 
daiacy rękojrrue planowego i zorgani­
zow anego życia gospodarczego.

(Ciąg dalszy przem ów ienia 
Snowdena.)

czerpane, zas k redy ty  rządow e w  
tych krajach Są już też  na w y czerp a­
niu. Bank angielski zawiadom ił, że w 
dalszym  ciągu istnieje zapotrzebow a­
nie w alu ty  na P a ry ż  i Nowy Jork, zaś 
Hoiandia wycofuje złoto z Banku. 
Bank nie mógł pokryć tych zobow ią­
zań i zalecił w ydanie uchw alonych 
przez nas zarządzeń.

Przypom inając, że A m eryka i F ran ­
cja zgrom adziły  3/4 zło ta całego św ia 
ta. Snow den zaznaczył, że złoto to 
schow ane zostało w  piwnicach ban­
kowych, gdzie spoczyw a bezużytecz­
nie z punktu w idzenia niesienia pomo­
cy handlowi m iędzynarodow em u.

K ryzys, mówił Snow den, nie został 
w y w ołany  przez nieład finansow y 
w ew nętrzny , gdyż sytuacja w ew nętrz­
na jest pewna, Na zewnątrz pierwsze 
skutki naszei akcji m ogłyby być po­
ważne, sądzę jednak, że mieć to będzie 
charakter chw ilow y i ci, k tó rzy  mają 
zaufanie do w alu ty  angielskiej, nie do­
znają zawodu. W ielka B rytania ma 
p raw o do tego, aby  inne państw a w ie- 
rzycielskie uznały swoją cześć odpo­
wiedzialności za obecną sytuację. 
Istniejący system  ekonom iczny nic 
m ógłby być u trzym any, gdyby w sz y ­
scy  zechcieli jednocześnie w ycofyw ać 
sw oje w kłady . K ryzys obecny może 
p rzygotow ać drogę do lepszego w spół 
działania m iędzynarodow ego, lecz jest 
rzeczą możliwą, że jego bezpośrednie 
skutki będą co najmniej' równie poważ 
ne dla krajów, które uzależnione były  
cd Londynu, jak i dla nas samych.

Istnieje niebezpieczeństwo, że na 
pewden czaś mecnanizm kredytu mię­
dzynarodowego ulegnie rozkładowi, 
ja jednakże tego się nie spodziewam, 
i liczę, że funt angielski służyć będzie 
naóal jako środek obiegow y w handlu 
międzynarodowy ni-

Po przem ówieniu Snowdena. 
zabra ł głos Henderson 

k tó ry  stw ierdził, że niema żadnych po­
w odów  do paniki.

W  dalszym  ciągu debaty
deputowany lew ego skrzydła Labour 

Party Campbell Stepfcens
zgłosd wniosek o odrzucenie projektu 
u staw y  o w strzym aniu  w ypłacania w  
złocie w  drugiem czytaniu, póki nie bę 
bą w ydane zarządzenia w  wiprowadze 
ni u kontroli cen. o  podtrzym aniu zdol­
ności kuona robotników , bezrob.ornych 
i em erytów  klas pracujących, o raz pó­
ki nie zostanie zaniechana zam ierzona 
redukcja, tycząca ośw iaty  i zasiłków  
:>d bezrobocia.

Pod komec posiedzenia przyjęto  271 
głosami p rzeciw  148 propozycje rzado 
u a  zam knięcia dyskusji nad projektem  
ustaw y  o w strzym aniu  w yp ła t w  zło­
cie w drugiem czytaniu. N astępnie od­
rzucono 275 głosam i przeciw ko 112 
wniosek Campbelia Stephana, a

pr7.yjęto projekt ustaw y w drugiem  
czytaniu.

Pow ołano ponad.o specjalną komisję 
dla przedyskutow ania poszczególnych 
artykułów  projektu.

Zamkn ie  szeregu giełd.
Berlin. 21 w rześnia. (PAT.) Fta-iś gieł 

da berlińska została zam knięta. Zarząd 
giełdy w ydał kom unika, stw ierdzający 
iż zaw ieszone zosta ły  notow am a pa­
pierów  w artościow ych, dew iz i metali. 
W olny bandę1 tem i wak>r_um sjest

w zbroniony. K ursy dewiz ustali dziś 
Bank R zeszy.

Idąc w ślad za giełdą berlińską, za­
w iesiły  rów nież sw oje czynności 
w szystk ie inne giełdy niemieckie Giel 
dy w  Ham ourgu, Frankfurcie, Mona- J 
chjum, W rocław iu, Lipsku, Dreźnie i 
w  Kolonji b y ły  nieczynne

Tut. ko la  finansowe u.rzym uia, że I 
w  związku z sytuacją jaka pow stała 
na londyńskim  rynku pieniężnym, rząd 
R zeszy  w ydać ma niebaw em  nowe ia  
rządzenia dew izow e. Należy liczyć się 
z m ożliw ością pudniesienia stopy dy- , 
skofLtowei przez Bank Rzeszy.

Bruksela. 21 w rześnia. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym  giełda brukselska by; I

ła zam knięta. B ankierzy zebrali się w  
godzinach popołudniow ych na konfe­
rencję u prem iera.

A msterdam. 21 w rześnia. ''PAT.) W  
dniu dzisiejszym  giełda by ła  nieczyn­
na.

Kopenhaga. 21 w rześnia. (PAT.) Gieł 
da tutejsza zaw iesiła notowania.

Sztoknoim, 21 w rześnia. (PAT.) R iks 
bank podw yższył stopę dyskontow a o 
\%  do w ysokości 5%. poczynając od 
dnia dz^iejszego.

P aryż . 21 w rześnia (PAT.) Oficjal­
na giełda p ieniężna-była w  dniu dzi­
siejszym nieczynna.

Wiaden. 21 w rześnia (PAT.) Możli- J 
w c ść  zaw ieszen ia  w ym ienialności bank i

notów angielskich na zioto, w yw ołała  
W iedniu nadzw yczajne w rażenie. 

M inister skarbu Redlich odbył konfe­
rencję z w icekanclerzem  i referentam i 
m inisterstw a skarbu, w  celu naradze­
nia się n ad  zarządzeniam i koniecznemt 
dla ochrony w alu ty  austriackiej. „D er 
Morgen“ donosi, że dziś tj. w  ponie­
działek. ma nastąpić w  Austrii znie­
sienie w olnego handlu dewizami.

Helsinki. 21 w rześnia (PAT.) — W  
zw iązku z sytuacją w  Londynie b a n k 1 
finlandzki w strzym a! notowania w szy­
stkich dewiz. W e w torek  i środę będą 
giełdy zamknięte,

Bombaj. 21 w rześnia (PAT.) C entral­
ny rząd indyjski zw rócił się do rzą­
dów lokalnych z żądaniem  zam knięcia 
g ,ełd pieniężnych w obec w ypadków  fi­
nansow ych w  Londynie.

Bombaj. 21 w rześnia (PA T2 Za­
mknięta tu została giełda.

Johannesburg. 21 w rześnia (PAT.) 
(Afryka Południow a). G iełda pienięż­
na by ła  w  dniu dzisiejszym  nieczynna.

P raga. 21 w rześnia (PAT.) W  zw ,ą- 
zku z angielskiemi zarządzeniam i w a’ 
uutowemi przed otw arciem  giełdy po­
stanow iono zaw iesić tym czasow o no­
tow ania kursów  zagranicznych. Poza- 
tern obroty  na giełdzie tutejszej odby- 
ły  się normalnie przy  nastroju spokoj' 
rym .

Mięitzypaństuiowr moratorium ?
Francja i Sia.iy Zjednoczone szukają d>5g ratunku

dia funta szterlinga.
W arszaw a, 21 w rześnia. (B) Z W a­

szyngtonu donoszą: W  koiach rządo­
w ych w aszyngtońskich tw ierdzą, że 
kollaboracia państw  i banków  em isyj­
nych może zaradzić katastrofie funta 
angielskiego.

F edera l-R eserve-3ank  ma podobno 
zam iar udzielić Anglii now ych kredy­
tów. W  każdym  razie nie zrobi tego

K ■' 4V.

(Telefonem od naszego korespondenta),

! bez porozum ienia się i bez uzgodnie- 
• ilia z  Banque de France.

Dopuszczają tu możliwość zasto­
sowania m iędzypaństwowego mo­

ratorium.
Ta ostatnia wiadom ość do tej chwi- 

| 1 nie znajduje potw ierdzenia.
Warszaw/a. 21 w rześnia. (B) Z  P a ­

wi r

Powszechna konsternacja w Genewie
(Telefonem oć  naszego korespondenta l

W arszawa. 21 w rześn ia  (B.) Z Ge­
new y donoszą: W iadom ości z L ondy­
nu o pow ikłaniach na angielskim  ryn­
ku finansowym  w y w o ła ły  nziś rano 
w  Genewie olbrzym ie w rażenie. Eko­
nomiści w szystk ich  państw  już od 
w czesnych godzin porannych zbierali 
się w  Kuluarach gmachu L ig iN aro aó w  
na poufne narady , om aw iajac z oży" 
w ieniem  wiadom ości nadchodzące z 
Anglii i echa ich na giełdach europej­
skich.

W  takim nastroju rozpoczęły się 0 - 
b rad y  w  komisji drugiej Zgrom adzenia 
Ligi Narodów  dla sp raw  ekonomicz­
nych. pośw iecone rozDatrzeniu ran o r. 
tu finansowego.

Na w stępnie obrad 
przedstawiciel Wielkiej Brytanii 

sir Salter złożył deklarację
zaw iadam iającą zebranych o w prow a­
dzeniu w  Anglji dekretu  ograniczające 
go w ypłacanie złotem. D eklaracja an­
gielska podnosi, że historia W ielkiej 
B rytanii nie zna w y p a d k u  niedotrzy­
m ania P i z e z  jej rz ą d . w ziętych na sie­
bie zobow iązań. W ew nętrzna sytuacja 
W . B rytanii — tw ierdzi deklaracja — 
jest zdrow a, dzięki ofiarom poniesio­
nym  dla zrów now ażenia budżetu. Kry­
zy s W ielkiej B rytanii w yw ołany  jest 
przez likwidację inw estycyi na ryn­
kach zagrań. Mimo w szystko  bankt 
angielskie będą o tw arte . Nie będą za­
stosow ane restrykcje  w  podejm owaniu 
zło ta ze salesów . Rząd W . B rytanj. me 
czyni sobie iluzyj. W ;e, że zarządze­
nia jego w yw ołają  zaburzenia na tu ry  
gospodarczej, jednak rząd angielski o- 
żyw iony  jest nadzieją, że trudności u- 
fla się pokonać.

Deklaracja sir Saltera w yw ołała
na komisji powszechna konsterna­

cję.
O dezwały się głosy, że dalsze obrady 
komisji należy zawiesić I oczekiwać po 
wrotu do Genewy francuskiego mini­
stra finansów Fiandina, który jako 
przedsrawiciei rządu, udzielającego W . 
Brytanji pomocy finansowej będzie 
mógł złożyć oświadczenie wyiaśniają- 
ce sytuacje.

W arszawa. 21 w rześn ia  (£ ,) Z Geny 
w y  donoszą: D alsze wiadom ości z ry n ­
ku pieniężnego Anglji w yw ołu ją w  Ge­
newie w iększą konsternację.

W  ciągu dnia dzisiejszego w  ban­
kach genewskich wym ieniano obce w a 
luty z niechęcią. Nie chcą wogóle mie­
niąc funta angielskiego, a także gulde­
nów  gdańskich, a częściow o i w alu ty  
szwedzkiej, gdyż kurs ich rie  był usta­
lony.

Złoty polski był przyjmowany po 
normalnym kursie,

a  naw et nieco w yższym , bo w yższym  
o 8 punktów  od kursu z piątku zesz łe­
go tygodnia. Giełda genewska była za­
mknięta.

Komisja druga zgrom adzenia Ligt 
Narodów  dla sp raw  ekonomicznych 
postanow iła ostatecznie czekać z dy­
skusją w  sprawach ściśle finansowych 
na powrót min. Flandufc z Paryża, to­
cząc tym czasem  obrady  nad innemu 
spraw am i, k tórych  spraw ozdaw ca jest 
francuski m inister przem ysłu i handlu 
Rollin.

W edług o trzym anych tu wiadomości 
termin powrotu min. Frandin‘a do Ge­
new y nie został jeszcze oznaczony. 

= □ =

ryża donoszą: W  ciągu całego dnia
dzisiejszego panuje

żyw a w„ miana zdań między P a ­
ryżem a Nowym Jorkiem w  spra­
wie kryzysu funta angielskiego.

P ary ż . 21 w rześnia. (PAT.) Minister, 
finansów -.Fiandin, dy rek to r Banku 
1 raneuskiegu M oret, dyr. obrotu aewi 
zami Escalier, oraz syndyk m aklerów  
.lacob. odbyli dz*ś naradę, dotyczącą 
sytuacji, w ytw orzonej przez decyzję 
rządu angielskiego. Następnie zebrani 
udali się do prezesa R ady m inistrów  
Lav?1a.

Dpuszczając gabinet prem iera, min. 
Fiandin ośw iadczył, że rr.a nadzieję, iż 
przebieg g iełdy parysk iej b ę d z ie  nor­
m alny w  ram ach możliwości. M inister 
ośw iadczy? że porozum iał s ię  z radcą 
am basady  an g ie lsk ie j w P ary żu  Camp 
belieiTi, ofiarow ując mu natychm iasto­
w ą pom oc Francji.

P a ry ż . 21 w rześnia (PAT.) Koła do­
brze poinform owane ośw iadczają, że 
w iadom ość o w szczęciu rokow ań o 
przyznanie Anglii now ych kredwtów 
francusko-am erykańsikich nie odpow ia­
da rzeczyw istości

Laval zaproszony do Wrasz,vngtonu
P aryż , 21 w rześnia. (PAT) O głoszo­

ny przez agencję H avasa komunikat 
podaje, że am basador S tanów  Zjedn, 
złozyf prem ierow i La''aIow i zaprosze­
nie cio Białego Domu, b y  prem jer frau 
cuski zechciał udać się do W aszyngto  
nu dla odbycia konferencji z p rezy­
dentem  Hooverem .

P rem ier podziękow ał am basadoro­
wi, ośw iadczając, że rada m inistrów 
pow eźm ie decyzję w  tej spraw ie. P rzy  
jęcie zaproszenia uchodzi za pew ne

W arszaw a, 21 w rześnia. (G) Z No­
wego Jorku donoszą: Koła finansowe 
Nowego Jorku zapatru ją  się na zarzą­
dzenie Banku Angielskiego z optym iz­
mem a

W alsireet hczy się z szybką sta­
bilizacją funta angielskiego.

KURS FUNTA SZTERLINGA.
Paryż. 21 w rześnia (PAT.) Funt no­

tow any  by ł dziś od 112 do 115. Nie, 
możliwe było  ustalenie kursu na Lon­
dyn, gdyż m akle-zy nie chcieli się an­
gażować.
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otsKa.
Pismo ministra Zaleskiego do sekretariatu Gen. Ligi Narodów.

Warszawa. 21 w rześnia (B.) Z Ge­
new y donoszą: 14 t r z e ś n ia  m inister
Zaleski zlożyl na rece generalnego se­
k re tarza  Ligi Narodów sir Drummon- 
da pismo w raz z załącznikam i zawie- 
rającem i m aterjały  dla zbierającej się 
w  lutym r. 1932 konterencji rozbroje­
niowej.

Min. Zaleski komunikuje w  tem pi­
śmie, że zgodnie z instrukcjam i se­
k retaria tu  generalnego i rezolucjami 
Rady Ligi Narodów rząd polski p rze­
syła szczegółow e dane o stanie zbro­
jeń Polski z uwzględnieniem zastrze­
żeń zgłoszonych w  czasie dyskusji o- 
raz w szystk ie  inne dane natury  tech­
nicznej, które przyczynić się mogą do 
objaśnienia konferencji rozbrojeniowej 
i uspraw iedliw ienia konkretnych pro- 
pozycyj jakie rząd polski jej przedło­
ży.

Tabele dołączone do pisma min. Za- 
leskiego zaw ierała w ykaz polskich sil 
zbrojnych m ateriału wojennego i bu­
dżetu w ojskowego.

W dziedzinie nurynand wojennej
Polska w ykazuje posiadanie dwóch 
kontrtorpedow ców , trzech łodzi pod­
w odnych, pięciu torpedow ców , dwóch 
kanonierek, czteru poław iaczy min, ie 
dnego statku hydrograficznego, jedne­
go transportow ca, jednego żaglowca 
szkolnego, sześciu m onitorów  rzecz­
nych i ośmiu rzecznych łodzi patrolo­
wych. Pozatem  posiada Polska jeden 
stary  statek typu z r. 1896 ,.B ałtyk" 
używ anego dla celów szkolnych w  por
cie.

W dziedzinie lotnictwa
w ykazuje Polska 346 sam olotów sta" 
nowiącyeh uposażenie jednostek bojo­
w ych i 354 sam olotów  stanow iących 
’,riosażenie szkół eskadr itp.

Sdy zbrojne w m arynarce wojennej 
w ynoszą 3.108 ludzi, w  lotnictwie 
7.929 ludzi, z czego 655 oficerów za­
w odow ych.

Polskie siły  zbrojne lądowe
w yrażają się liczba 265.980 'udzi, z cze­
go 17.090 oficerów zaw odow ych.

Pozatem  w  rubryce organizacyj zor 
ganizowanycb na sposób wo.iskowy 
w ykazuje Polska 26.617 ludzi KOP-u, 
31.675 policji państw ow ej i 5.985 ludzi 
straży granicznej.

Budżet wojskowy
w budżecie na rok 1931-32 zam yka się 
sumą ogólną 847 miljonów zł. Z sumy 
tej na w j datki armji lądow ej przew i­
dyw ane jest przeszło 735 miljonów, na 
w ydatki m arynarki przeszło 44 miljo- 
n j ,  na w ydatki lotnictw a około 87 mil­
ionów.

Jednocześnie rząd polski przedkłada 
obszerne memorandum,

w którem  stw ierdza, że Polska nie 
przestaje najżyw iej w spółdziałać  ̂ we 
w szystkich od dziesięciu lat podejm o­
w anych w ysiłkach celem ustalenia po­
koju św iatow ego. M emorandum zazna­
cza dalej, że zrealizowanie w  p rak ty ­
ce rozbrojenia m oralnego przyczyniło 
by się ogromnie do stw orzenia atmo­
sfery usDokojenia i zaufania.

Rzad polski będzie w stanie wziąć 
na siebie w szystkie zobowiązania 
płynące z konwencji rozbrojenio­
wej tylko w ów czas, gdy stworzo­
ne zostaną jednakowe warunki dla 
wszystkich państw w  tej części 

Europy.
N.edoskonałość trak ta tó w  i umów mię 
dzynarodow ych w  dziedzinie bezpie­
czeństw a zniew alała dotychczas Pol- 
SKę do opierania sw ego bezpieczeń­
stw a głównie na sile zbrojnej. Z poło­
żenia politycznego Polski w ynika, że 
państwo to  musi się Jiczyć z ewentual 
nością napadu z kilku stron.

Zważywszy że Liga Narodftw nie 
rc zporządza międzynarodową siła 
zbrojna, sytuacja wojskowa Polski j 
jest uwarunkowana nastepujaceml i

(Telefonem od naszego korespondenta).

czynnikami: a) potęga sił zbrojnych 
państw  sąs' dmch, b) brakiem  fortyfi- 
kacyj obronnych, c) brakiem  floty w o­
jennej, d) słabością potencjału w ojen­
nego kraju, e) wadliwem  ukształtow a­
niem sieci komunikacyjnej, f) meko- 
rzystnem  położeniem geograficznem.

M em orandum  konstatuje, że obecny 
stan arm ji polskiej nie odpow iada w  
żaden sposób potrzebom  w ynikającym  
z w yłuszczunego pow yżej położenia. 
To też rząd polski musi zauw ażyć, że 
cy fiy  dotyczące obecnego stanu zbro­

jeń Polski nie mogą w  niczem  przesą­
dzać w ym agań jakie Rolska mogłaby 
być  zm uszona przedstaw ić konferencji 

| rozbrojeniowej. B rak rów now agi mię- 
dzy bezpieczeństw em  w ojskow em  a 
stanem  pokojow ym  w armji tłum aczy 
się historią rekonstrukcji P aństw ? Pol­
skiego. Nic dziwnego, że w  c!ągu łrzy- 

! na stu lat istnienia niepodległości Pań" 
stw o Polskie nie miało czasu do osią. 
gnięcia rozwoju ekonomicznego, k tó- 

i ryby  w yraz ił dokładnie jej możliwo­
ści potencionaine. Tak samo się rzecz

ma z wymaganiami bezoiec "sństwr 
wojskowego. Polska me posiada an! 
fortyfikacyj, ani przemysłu wojenne­
go, ani koszar, ani zakładów wojsko" 
w ych nowożytnych.

M em orandum  podkreśla, że pudże* 
państw ow y jest stosunkow o n.ski, co 
prow adzi do bardzo dotkliwego ogra­
niczenia budżetu wojskowego i unie­
możliwia ułożenia słusznej proporcji 
m iędzy w ydatkam i wojskowemi.

Następnie memorandum przytacza 
hlstorje rozbiorów Polski, kiedy to Po­
lacy opierał! sw e bezpieczeństwo na 
jednostrornem swem rozbrojeniu bez 
żadnych ekwiwalentów międzynaro­
dowych. Doprowadziło to do tego, Iż 
Polska rozbrojona została skreślona z 
listy krajów? niezawisłych mimo pro­
testów różnych państw świata.

= □ =

Sytuacja gospodarcza Polski w sierpniu.
5pi awozdanse Banku Gospodarstwa Krajowego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 w rześnia. (B) Bank 
G ospodarstw a Krajowego w  następu- 
cy  sposób ośw ietla położenie gospo­
darcze Polski w sierpniu r. o.

Nastrój niepewności, w yw ołany  
w lipcu wypadkami na między­
narodowych rynkach finansowych, 

został w  sierpniu przełamany.

Częściow e zaniepokojenie, spow o­
dow ane zw yżka dolara, zaw ieszenie 
w y p ła t przez banki niemieckie, jak ró­
w nież przez niektóre instytucje finan­
sow e m nych krajów , w yw ołały  chwi­
low y odpływ  w kładów  i tezauryzację, 
a co za tem idzie ograniczenie dzia­
łalności k redytow ej banku. W sier­
pniu jeonak odpływ  w kładów  ustał, a 
naw et dał się zauw ażyć pew ny ich 
przyp ływ , co powinno się przyczynić 
do stopniow egu odprężenia na rynku 
Pieniężnym. ■

Mimo stosunkow o pom yślnych w y - 5

ników zbioru zbóż w  roku bieżącym ,

położenie finansowe rolnictwa
wsKutek niekorzystnych cen i trudno­
ści zoytu ziemiopłodów, a  także w sku 
tek mało pomyślnej sytuacji rynkow ej 
dla artykułów  hodow lanych nie do­
znało po żniw ach praw ie żadnej po­
praw y.

Stan taki odbić się m usiał dotkliwie 
na m ożnościach zbytu  w yrobów  prze­
m ysłow ych W  zw iązku z tem

w licznych dziedzinach p-zem ysłu
panow ała w sierpniu tendencja do o- 
graniczenia w ytw órczości. W yjątek 
stanow iło górnictw o w ęglow e. W ydo­
bycie węgla w zrosło, •  W  przem yśle 
naftow ym  zapotrzebow anie niektó­
rych w ytw orów , głównie nafty, było 
większe, nie dorów nało jednak sprze­
daży z poprzednich lat. W yw óz ma­
teriałów  i w yrobów  drzew nych do­
znał w  dalszym  ciągu pogorszenia

przy  utrzym ujących się trudnościach 
zbytu w  kraju.

W  g-upie przem ysłów  spożyw czych 
zaznaczał się w zrost zatrudnienia 
m łynów . Sprzedaż cukru zm niejszyła 
się- W  garbarniach, fabrykach cnemi- 
eznych i papiernictw ie oraz w  prze­
m yśle keram icznym  panow ał nadal 
ruch ograniczony.

Sierpień nie przyniósł również
ożywienia w  handlu wewnętrz­

nym.
hlandel tow arow y zagranicą zmniej­

szy ł się zarów no w przyw ozie jak. i 
w yw ozie, w skazyw ał jednak nadal 
znaczne saldo czynne, w ynoszące 41,1 
rniljonów złotych.

Spadek liczby Dezrobotnycn
trw ał również w  sierpniu, w ystępo­
w ał jednak w  znacznie mniejszych 
rozm iarach, niż w  m iesiącach ponrzed- 
nich. i

Zgon ks. biskupa Fischera 
w Przemyślu.

Przem yśl, 21 września. (PAT) Dziś 
nad ranetn zmarł w  Przemyślu po 
dłuższej chorobie ś. p. Karol Józef 
Fischer, biskup tytularny malleriskl, 
sufragan przemyski obrz. łac., prepo­
zyt kapituiy katedralnej, w  85 roku 
życia, 62 roku kapłaństwa 1 31 rOKu 
biskupstwa.

Zwłoki ś. p. biskupa Fischera prze-

| wiezione zostaną jutro z kaplicy do 
Katedry. W śrude o g°ńz. 10 rano od- 

' będzie się w Katedrze naoozeństwo  
żałobne, następnie zaś pogrzeb do ko­
ścioła Serca Jezusowego, gdzie zw ło­
ki złożone zostaną do grobowca.

Na pogrzeb zgłosili telegraficznie 
przyjazd Uczni dostojnicy kościelni.

obec.ue agentem jednego z państw za 
granicznych.

■’ icrnj stuga ustroju komunistyczne 
go tak się tem przejął, żc zaczął pić. 
Stal się typem rosyjskiego pijaka — 
gdy zjawfa się na ulicy, millcia za­
trzymuje go i odstawia do komisariatu 
dla wytrzeźwienia.

Zebranie Z .  P. 0. K.
w Przenośni.

Smutny kuni •: kariery Cziczerma.
Błąka się pijany po ulicach Moskwy. Częstokroć no­

cuje w policyjnym komisariacie.
* i r-k i>•nt-n* k>»i cmm'fi Jt u-<x

W arszaw a. 21 września. (.G) Z Ry 
gi donoszą: Z M oskw y nadchodzą 

następujące w iadom ość, o  b. komi­
sarzu  spraw  zagranicznych Gziczeri- 
nie

O Cziczerinie nie słychać było | 
Drzez d łuższy czas. W iadomo było, | 
że jest w  dużej niełasce u w ładz so- | 
w ieckich. W  tych dniach patrol milicji 
sowieckiej zatrzym ała na ulicy Mo- \ 
skw j w łóczęgę w łachm anach, pijane | 
go do nieprzytom ności. i

P rzed  kilku miesiącami Cziczerin 
był obłożnie chory i lada dzień spo­
dziewano się katastrofy . Po kryzysie : 
jaki nastąp5? w chorobie przed kilku 
tygodniam i, Cziczerin w yzdrow iał i .

w znow ił w ędrów ki do N arkom irdiełu 
w charakterze gościa.

Pew nego oma naczelnik gmachu 
kom isariatu sp raw  zagranicznych za­
trzym ał Cziczerina i ośw iadczył:

„Poco obywatel łazi tam, gdzie od­
bywa się praca twórcza nowego po­
kolenia?" Cziczerin zw rócił się ze 
Skargą na Kreml i otrzym ał odpo­
wiedź, że kom endant gmachu miał ra­
cję.

Sekretariat Kompartji sowieckiej za­
bronił mu jakichkolwiek wędrówek po 
sowieckich urzędach państwowych pod
groźba zesłania gc na prowincję. G. 
P. U oskarża Cziczerina, że jest on

Pzem yśl. 21 w rześnia. (PAT.) Gdby 
ło sie tu zebranie Związki’ P ra c y  Obv 
w ateiskiej Kobiet, na którem  obszerny 
referat w ygłosiła  posłanka Bafłaiba- 
nówna. Zebraniu p rzew odriczy la  sta­
rościna M ichałowska. Tem atem  obrad 
była  spraw a p racy  kobiet w  akcji nie­
sienia pom ocy bezrobotnym . Uchw alo­
no p rzystąp ić  do akcji miejscowego 
Komitetu pom ocy bezrobotnym  i zade­
klarow ano w spółpracę Związku w 
tym  komitecie.

Kronika stanisławowska.
(Telefonem.)

Stanisławów, 21 września.
Wojewoda Jagodziński oo-ddał się w  

dniu dzisiejszym  operacji ga-dła. Ope­
racja m iała przebieg pomyiśfay.

Aresztowanie komunistów. W iadże 
bezpieczeństw a aresz tow ały  Samuel: 
Lebeiwohia ze Lw ow a i Cha.ima B rett- 
hoiza ze  S tanisław ow a pod zanzutem 
agitacji kom unistycznej P rzepraw a' 
dzona w mieszkaniu B rettholza rew i­
zja dostarczyła wiele m ateriału obcią­
żającego.
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Ow y proszą Radę Ligi Narodów o interwencją
iWoljRf wspó!neqp nje^ezpieczenstwa —  zakończenie wojny domrwej 

w Chinachl —  W Kandżurji rozpoczęły sit ponowne walki.

W arszawa, 21 września. (B) Z Ge­
newy donoszą: Sekretarz generalny
Ligi Narodów sir DrmnniOnd otrzymał 
dziś po południu od delegacji chińskiej 
przy Lidze Narodów notę, żądająca 
natychmiastowego zwołania Rady Li­
gi Narodów dla rozpatrzenia zatargu 
zbrojnego chińskc-japońskiego.

Przewodniczący min. Lerroux zw o- 
lał wobec tego nadzwyczajne posie­
dzenie Rady Ligi na wtorek 22 b. m. 
god z. 10 rano.

Rząd chiński w sw ojej nocie opiera 
się na artyku le  11 paktu Ligi Narodów

DZIEŃ ŻAŁOBY NARGDOWFJ 
W CHINACH.

W arszawa, 21 w rześnia. (G) Z P a ­
ry ża  donoszą- W edług doniesień z 
Nankmu rząd  chiński w ystosow ał no­
tę do rządu japońskiego, w  której do­
maga się natychm iastow ego opróżnie­
nia M andżurji i przyw rócenia tam 
sta tu s quo-

W  zw iązku z w ypadkam i w Man­
dżurii, rząd  chiński zarządził na środę 
dzień poniżenia narodowego, W  dniu 
tym  maią być w szystk ie  chorągw ie 
opuszczone do Dołowy m asztu, a 
w szystk ie  zabaw y i widowńska będą 
odwołane-

JAPONJA PROPONUJE ROKOWA­
NIA... I WYSYŁA NOWE WOJSKA,
M oskwa. 21 w rześnia. (PAT.) W e­

dle otrzym anych inform acyi, rząd ia- 
punski miał zaw iadom ić C zang Tsu
I.ianga, iż akcja w ojskow a zosta ła  za­
kończona i nadszedł czas rozpoczęcia 
rokowań. P ierw sze  spotkanie delega­

tów  obu stron miało się odbyć w nie­
dzielę 20 h. m.

W ars/aw a. 21 września. (G). W ed­
ług doniesień z Tokio mimo uspakaja­
jących kom unikatów oczekiw ać nale­
ży  w ysłan ia  now ych w ojskow ych od­
działów  japońskich z Korei do Man­
dżurii.

M oskwa. 21 w rześnia. (PAT.)' P rasa  
sow iecka oblicza siły  w ojskow e Japo­
n ii  k tóre moga być  uży te  do akefi na 
ironcie chińskim w M andżurji na dw ie 
pełne dyw izie oraz około 5000 uzbrojo 
nych policjantów . Na granicy- korejsko 
m andżurskiej stoją również dw ie dy­
wizje, k tó re  w  każdej chwili mogą być 
użyte do akcji. Ponadto z w ojsk iapoń 
skich. znajdujących się w sam ej Korei 
w  ciągu 2A godzin może być p rzerzu ­

conych na teren  M andżurji około 10 
dywizji.

PEPTRAKTACIE o  w s p ó l n y  
FPONT PRZECIW JAPONII.

M oskwa. 21 w rześnia. (PAT.) W e­
dle otrzym anych informacyj. p rzedsta­
wiciel Nankkru zw rócić się miał z ini­
c ja ty w y  Szang Sue Lianga do Kanto­
nu z propozycją zaw arcia porozum ie­
wa i utw orzenia wspólnego frontu p^ze 
eiwko Japonii. Nie jest podobno w ykiu  
czone, de w  razie dojścia do takiego 
porozum ienia nastąpi dym isja dyk ta to  
ra Nankinu Gzang Kai Szeka.

Zacięte walki na przedmieściu 
Mukdenu.

Tokio, 21 września. (PAT) Dziś o 
godz, 17.30 oddziały japońskie zajęły 
miasto K rin, położne na linji kolejo­
wej Czang Cztn.-Kirin. Przed zaję­
ciem miasta japońskie aeroplany woj­
skowe rozrzucały odezw y do ludno­
ści, wyjaśnia iące przyczyny okupacji

Dziś o godz 22.30 doszło do zacię­
tych walk na oółnocnem przedmieściu

(Teleionem od naszego korespondenta).

M ukderu Pei-Tai-Ing. Chińczycy a ta ­
kują wielkiemi siłami-

Sow iety przygotowują zamach na 
Mandżurię.

PeLm. 21 w rześnia. (PAT) Agencja 
R eutera podaje, że transsybery jsk i po­

ciąg pasażerski został zniszczony 
przez w ybuch.

U trzym ują w  kołach chińskich, że 
Sow iety przygotow ują napaść na pół­
nocną M andżurię 1 zam ach ten  pozo­
staje jakoby w  zw iązku z tym i za­
miaram i.

KOMENTARZE HOOVERA.

Londyn. 211 w rześnia. (PAT.) Decy­
zje, dotycząc© pary te tu  zw ta, zapadło 
w Anglii, w yw o ła ły  na całym  śrwieeie 
liczne kom entarze. Zbierając je agen­
cja R eutera  podaje:

P rezyden t Hooer oraz główni człon 
kow ie rządu am erykańskiego odrnów,- 
li jakichkolwiek ośw iadczeń, w  kołach 
jednak pow ołanych przypuszczają, że 
przyszłość Anglii jest obecnie w  rę­
kach sam ych Anglików, Kola te zdają 
sobie spraw ę z tego. że załam anie się 
kredy tu  angielskiego byłoby k a tastro ­
fa nietylko dla rów now agi św iatow ej, 
ale też i dla handlu am erykańskiego.

P rezes m inistrów  kanadyjskich o- 
i św iadczył, że Kanada utrzym a swój 

p ary te t złota.

= 0 =

Na giełdzie warszawskiej spokój.
Sytuacja na rynku pien.ążnym w Polsce nennalna.

(Telefonem oć naszego korespondenta).

W arszaw a. 21 w rześnia. (B). Sfery 
finansow e w obec wiadom ości o sy tu a­
cji na rynku w ew nętrznym  angielskim

zw racają przedew szysikiem  uw agę, 
że zarządzenia te  w y w o ła ły  duży od­
dźwięk w  całym  szeregu innych

Sprawy niemieckie na drugim planie.
Warszawa. 21 w rześnia (G.) Z B er­

lina donoszą: W  kołach politycznych 
w yrażają  obawę, że w  okolicznościach 
w ytw orzonych  sytuacją w  Anglii p rzy  
jazd Lavala i Brianda do Berlina w

końcu bieżącego tygodnia stanie się 
bardzo w ątpliw y.

Z P a ry ż a  donosi jeden z dzienników, 
że rozw ażane tam jest odwołanie w y ­
jazdu m inistrów francuskich nad S pre. 
wę.

U r oki Aleksandra Jagie llońska  
odkryto w katedrze wileńskiej.

Wilno. 21 w rześnia. (PAT.) W  dal­
szym  ciąg" p rac  restauracyjnych  i kon 
serw atorskich w  k ated rze  w ileńskiej 
uatrariono w krypcie gotyckiej poa pre 
sbiterjum na trumnę ze zwłokami Ale­
ksandra Jagiellończyka. Elżbiety Raku 
szanki i Barbary' Radziwiłłówny.

W  trum nach Aleksandra Jagiellon, 
czyka I Elżbiety Rakuszar.kl znajdują 
się korony.

Katedra została zam knięta i u wej. 
ścia do niej postaw iono w artę  honoro­
wą.

W programie Polskiego Radja
zaiifa poważne t m m .

KONFERENCJA PROGRAMOM'A U P . WOJEWODY ROŻNIECKIEGO.

Jak  się dow iadujem y, w program ie 
Polskiego Radja zajść m ają w ażne 
zmiany.

Z luicjatyw y prezesa R ady progra­
mowej Polskiego Radia gen S tachie- 
w icza, k tó ry  przyby ł do Lw ow a, od­
by ła  się w czoraj u p. w ojew ody Roż- 
nleckiego konferencja w  spraw ie uło­
żenia program u Polskiego Radja na 
rok bieżący.

W  naradach, prócz p. w ojew ody,

wzięli udział, gen Popown-z, kurator 
Okręgu szkolnego Sw iderski, członko­
w ie dyreKcji P . R pp. Scazzighino, 
P e try  i Burczał-: oraz szereg  zainte­
resow anych osób 

N arady zakończyły się ustaleniem  
szczegółow ych w yiycznych  program u 

i rozgtóśni lwowskiej, k tóre  przez ogół 
radiosłuchaczy pow itane zostaną nie­
w ątpliw ie z wieljciem zadowoleniem. 

= □ =

ł
-Z G n  j i ń s K i c U

M a r j a  S K w a r c z y ń s K a
w d o w a  p o  w l .  d ó b r

zasnęła w Panu 20 września 1931 zaopatrzona Sw. Sakramentami
przeżywszy lat 83.

Gmzęd pogrzebowy odbędzie się 22 września 1931 o godz. 12 
w południe z domu żałoby przy ul. Och.onek 9a na cmentarz Łycza­
kowski.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  odbędzie się 23 września 1931 o godz. 
9 rano w kościele św. Mikołaja.

W smutku pogrążeni zapraszaią na smutny obrzęd pogrzebowy 
4403 S y n o w ie , c ó r k a , s y n o w a ,  z ie fi I w n u k i.

państw . P rzedew szystkiem  oficjalnie 
/o s ta ły  zam knięte g iełdy w państw ach 
których w aluta ocarta jest na funcie 
szterlm gu, pożarem w Niemczech i w  
szeiegu innych państw .

W  P aryżu  rada giełdy postanow iła 
oficjalnie obrotów  nie dokonyw ać. Ofi 
csjalnego z a ra d z e n ia  o zamknięciu gieł 
dy paryskiej nie w ydano. Mimo to na 
giełdzie londyńskiej jak i na giełdzie 
paryskim  dokonyw ano transakcvj nic- 

j oficialnie.
j W obec zamknięcia oficjalnej giełdy 
I londyńskiej nie można było ustalić rze 

czyw istcj w artości funta angielskiego 
na innych giełdach zagranicznych. W b 
bec tego ustalono jego kurs w a rb itra ­
żu m iędzynarodow ym  o 11% niższy

P ow yższe w ydarzenia na giełdach 
europejskich nie w y w arły  bezpośred­
niego w pływ u na sy h n e ię  rynku pie­
niężnego w  Polsce. P icłda w arszaw ska 
odhvła sw e zebranie normalnie p rz$  
pewnem  zmniejszeniu ruchu, co iednak 

j tłum aczy się okresem  św iąt żydow ­
skich. W  transakcjach zaw ieranych na 
giełdzie w arszaw skiej zaobserw ow ano 
pew na pow ściągliw ość. Dolar gotówko 
w y  został u trzym any na poziomie u- 
stabilizow anym  przed  dw om a tygod­
niami na 8.91 Dewiz na państwa, w 
k tó rych  zam knięto giełdy oficialnie 
nie notow ano P ew n a  zw yżkę w y k a ­
zał Zurych. W  obrotach p ryw atnych  
zarów no dew izy na P a ry ż  w gotówce, 
iak i dolar gotów kow y nie w ykazały  
zm iany kursu.

Ogólna sytuacja na polskim rynku fi­
nansow ym  Jest zupełnie spokojna. Sfe­
ry  finansowo-gieM owe nie przypu­
szczają, aby zahurzenia finansowe na 
rynku angielskim m iały bezpośredni 
w pływ  na nasTą sytuację goscodar- 
cza. P o d k ręca ją  w  tych kolach, że 
rząd polski podobnie jak nodczas o- 
statniego krachu niemieckiego w lipcu 
r. b. m oże zupełnie spokojnie oceniać 
sytuacje, P rzypom inają rów nież, że n- 
cieczka od dew iz zagranicznych odbi­
ła się w ów czas bardzo niekorzystnie 
na spekulantach.

GULDEN GDa NSKI PR Ó B U JE 0 -
DFRW AĆ SIE GD FUNTA ANG.
Guańsk. 21 w rześnia (PAT.) Senat 

w vdał zarządzenie, zm ieniające do­
tychczasow y statu t Banku Gdańskie­
go. Za pokrycia banknotów  obiego­
w ych służy ły  dotąd funty szterlingl, 
zdeponow ane w  Banku Angielskim. Od 
pew nego czasu  Bank Gdański stopnio­
w o likw idow ał swój tacnunek krusz­
cow y w  Banku Angielskim, nabywa* 
jąc złuto. Obecnie operacje ta  została 
zakończona i dekretem  senatu n o k ry  
ciem  ustaw ow em  guldena stało  się 
złoto, a nie lunt.

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY l UDOWEJ.
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Pief Sai na ircitcie gospodarczym.
Pod powyższym  tytułem ukazała 

się wielka zbiorowa praca ekonomi­
czna, poprzedzona syntetycznym  ar­
tykułem wstępnym wiceministra S te­
fana Starzyńskiego. Dzieło to, w y­
dane staraniem „Drogi", winno się 
znaleźć w reku każdego obywatel i, 
interesującego się wielkim procesem  
gospodarczego krzepnięcia R zeczy­
pospolitej. Książkę tę wirrni Czj tac za­
równo entuzjaści, jak i przeciwnicy 
obecnego rządu, gdyż jest to jedyny  
i wyczerpujący dokument prac go­
spodarczych obozu Marszałka Polski 
t. zw. „Pierw: zet B rygad! Gospodar­
czej". (Przyp. Red.)

W  ciągu trzynastu  lat istnienia na­
szej państw ow ości, nauczyliśm y się 
bardzo wiele. W  czasie w alk o nie­
podległość, w  czasie w ojen o granice, 
poznaliśmy przedew szystkiem  geogra 
fię w łasnego kraju i przekonaliśm y 
się, jak niedaleko leży u. p. Poznań, 
K raków , Toruń. Lw ów , czy Wilno od 
W arszaw y . W  następnych latach u- 
czyliśm y się w spółżycia w ew nętrzne­
go w  państw ie i dzięki W ielkiemu Na­
uczycielowi w osobie M arszalka P ił­
sudskiego pojęliśmy błędy w ypaczo­
nych pojęć party jnych na tem at de­
m okracji i parlam entaryzm u. W  no­
w ym  okresie naszych dziejów lata 
gospodarczo pom yślne napełniły nas 
zaufaniem i w iarą w e w łasne siły, — 
lata trudności gospodarczych zm usiły 
nas do w artow ania pojęć ekonom icz­
n i  ch, rozpow szechniły  w zdum iew a­
jący sposób w iedzę naszą o gospo­
darstw ie państw o w cm, pryw atnem  i 
sw iatow em . T a pow szechność zasadni 
czej w iedzy ekonomicznej przyczyniła 
się do załam ania demagogii w  Polsce. 
— na podw alinach tej pow szechności 
w sp iera  się gmach naukowej w iedzy 
gospodarczej, tej w iedzy, k tóra tw o­
rzy  sw e pewniki w laboratoriach kie­
row ania i norm ow ania polityki pań­
stw ow ej, wzmożonej przez posłuch i 
karność pojedynczych w arsz ta tów  
pracy i gospodarstw .

Jeśli obraz dzisiejszej Polski p rzed­
staw ia po.d względem  gospodarczym  
jednolitą i sharm onizow aną bryłę, nie 
jest to dziełem przypadku, lecz w y ­
nikiem realizacji wielkiej myśli p rze­
w odniej, zw anej ideą państw ow ości. 
K ształtow anie gospodarczego rozwoju 
Polski na m iarę potrzeb aktualnych i 
na miarę przyszłości państw a, nie na­
leżało w ostatniem  pięcioleciu do za­
gadnień łatw ych, a to tem bardziej, że 
spuścizna po party jnych rządach przed 
staw iała  się opłakanie. To też politykę 
t. zw. „P ierw szej B rygady  G ospodar­
czej" charakteryzują trzy  naczelne za­
sady: rów now aga budżetow a, stabili­
zacja pieniądza i pow szechne zaufa­
nie. Stw ierdzić należy, że zasady  te, 
znane wcześniej, jednak dopiero no 
przew rocie majowym  z 1926 roku na­
b ra ły  rumieńców życia i s ta ły  się nie- 
odzowmyin w skaźnikiem  gospodar­
czym  kolejnych rządów  Obozu M ar­
szałka Piłsudskiego. P rze trw a ły  zaś 
one równie bezpiecznie lata dobrej, 
jaR i złei koniunktury, co św iadczy  
dowodnie o ich w ie lk ie  słuszności ży ­
ciowej. Na fakt ten zw raca uw agę w i­
cem inister Stefan S tarzyński w  nastę­
pujących słow ach: „Probierzem  słu­
szności polityki gospodarczej musi być 
właśnie działanie jej w  różnych okre­
sach kom unkturalnych".

Na zapleczu tych trzech bastjonów  
polityki gospodarczej państw a m ogły 
dopiero w ejść na w łaściw e tory  — 
prace organizacyjne. Życic gosp o d ar­
cze bowiem  pierw szych lat naszej pań 
stw ow cści przedstaw iało  d ezo rg an i­
zow any i nieznany de facto konglo­
m erat sprzecznych interesów . Aż po 
rok 1926 nie potrafiono sobie naw et 
odpowiedzieć na pytanie, jakim w ła­
ściwie kraiem  ięst Polska:   rolni­
czym, czy przem ysłow ym , w następ­
stw ie czego, /.różniczkowane obozy 
polityczne przeciw staw iały  sobie w za 
jeMi rolnictwo i przem ysł z wielką obu 
stronną szkodą. Dopiero ekonomiści 
rządów  prmaioY/ych. po stw orzeniu 
o>rodkóvy studjow rozpoznaw czych, 
w śród  k tórych  nieocenionem źródłem  
b y ły  prace Komisji Ankietaogei i dst~

siaj Instytutu Badania Koniunktur 1 
Cen, mogli przystąpić do prac struk­
turalnych na najszerszą m iarę zakro­
jonych. Jako poszczególne ogniwa 
,ych prac pow stają Izby Przem ysłow o 
H andlowe, Izby Rzemieślnicze, P ań ­
stw o w y  Insty tu t Eksportowy,* k tóry  
przyczynia  sie do skierow ania ekspor 
tu na to ry  racjonalnych prac- Polityka 
p aństw ow a nosi charak ter w yraźnie 
popierający rolnictwo, w yrazem  cze­
go są ogrom ne prace nad p rze tw orze­
niem ustroju rolnego, znaczne k redy ty  
rolnicze, polityka celna i eksportow a. 
W  harm onii z polityką rolniczą idą 
p tace  nad unorm owaniem  przem ysłu, 
co przyniosło pożądane w yniki, zw ła­
szcza w dziedzinie hutnictw a, cukru- 
w nictw a i nafciarstw a. Św iat p racy  
w  tym  okresie u rasta  w pow agę, ja ­
kiej nigdy dotąd w Polsce nie posiadał. 
U staw odaw stw o socjalne przechodzi 
tw ardą  stopą nad uroszczeniam i i nad 
pustemi „tytułam i w łasności" lewo- 
sk rzyd łow ych  party j politycznych i 
s tw arza  now e w arunki p racy . W  ślad 
z-a tem idą doniosłe prace nad usp ra­
wnieniem  adm inistracji i nad tysiącem  
spraw , kw esty? i zagadnień, rozw ią­
zanie których przynosił każdy uic- 
ornal dzień.

Czy to już w szystko?
Nie. — W ym ieniliśm y tutaj za w ice­

ministrem Starzyńskim  spraw y naj­
głów niejsze, by  uprzytom nić czytel­
ników 5 zagadnienia, k tóre napotka w 
dziele p. t. „Pięć lat na froncie gospo­

darczym ". Istnieje jeszcze m nóstw o 
zagadnień zarów no takich, k tórych tu 
dla braku miejsca niesposób w yliczać, 
— i takich, które znajdują się w  sta ­
dium prac przygotow aw czych, bądź 
realizacji, jak spraw a reform y podatko 
wei, reorganizacji handlu i t. p.

p o przeczytaniu tych dwóch tomów, 
om aw iających „Pięć lat na froncie go­
spodarczym *, trudno by łoby  odpowie 
dzieć na pytanie, jakiej „doktrynie" 
ekonomicznej hołduje Obóz Poniaio- 
w y. Jest tu zarów no inicjatyw a rzą­
dowa, bo przecież ani p izem ysł, ani 
handel nie zbudow ał Gdyni i nie stw o 
rzyf polskiej m arynarki wojennej, — 
jest ingerencja państw ow a, tak silnie 
zaznaczona zw łaszcza w  standaryza­
cji eksportu napewno ku zadowoleniu 
sfer gospodarczych, — jest też po­
w ażny w p ły w  solidaryzm u społeczne­
go, kontasującego energję pow szechną 
na użytek państw ow y. Z tego zbioru 
w szechstronnych prąaów  i poglądów  
na plan p ierw szy  w ysuw a się jed n ak - 
celowość i racjonalizacja, jako „naj­
bardziej charak terystyczne cechy na­
szej myśli ekonomicznej" — jak stw ier 
dza w ice-m inister S tarzyński. One to 
w łaśnie powodują ingerencję państw a, 
bądź inicjatyw ę, gdy życie gospodar­
cze objaw ia tendencje do w ypaczenia 
sw ego naturalnego biegu. l a  plano­
w ość i racjonalizacja, ożyw iona du­
chem państw ow ym , odnalazły w spól­
notę celów grom ady, sharmomzowrały  
sprzeczne dążenia, zbudow ały celowy

wieź organizacyjną, zorganizowały 
życic gospodarcze, które y/reszcie już 
p rzestało  być łupem przypadku, lecz 
ułożyło się na miarę potrzeb i możli­
wości państw a. Dzięki temu właśnie, 
naw et w najgorszych dniach w spół­
czesnego kryzysu  gospodarczego nie 
zniżam y lotu. dotrzym ując kroku ca­
łemu św iatu lub czasem  naw et prze­
w yższając pod względem sprawności 
stare, na przestrzeni wieków' modulo­
w ane, organizm y państw ow e.

Temu wielkiemu dziełu nie grozi już 
niebezpieczeństw o, że dzieło to  zosta­
nie rozproszkow ane w świadomości 
jednostek, że usunie się w  zapomnie­
nie wobec stałego napływ u nowych 
sp raw . nowych kw estyi, now ych lu­
dzi. Książka „Pięć lat na froltjcie go­
spodarczym " stanie się trw ałym  po­
mnikiem tych wielkich proc, dośw iad­
czeń i dociekań na tle życia gospo­
darczego w  Polsce.

Jest to praca zbiorową. Zabierają 
w niei głos w  stu artykułach  przew aż 
nie tw órcy  i myśliciele minionego pię­
ciolecia gospodarczego. Z dyscypliną 
naukowców' pow ołują się na niew zru­
szone argum enty, jakiemi są cyfry  i 
dane sta tystyczne, nie tając om yłek 
tam, gdzie dociekania przyniosły  ne­
gatyw ne w;yniki, a jednocześnie nie 
nadużyw ając słów , ponieważ cyfry  
są o w iele bardziej w ym ow ne. Z po­
jedynczych cegiełek odtw arza się w  
um yśle czytelnika wielki gntach, a a -- 
cJaitcktura tego gmachu mowi nam 
przedew szystkiem  o genmszu T w órcy  
i o niezm ordowanej, m rów czej p racy  
w szystk ich  Jego w spółpracow ników  
na niwie tw orzenia państw a. J. D-

leszcze w sprawie Funduszu kultur/ Herodowej
Z praw dziw etn zadow oleniem  prze­

czy tali ludzie nauki w  nrze 254 „Sło­
w a  Polskiego" artyku ł d ra  St. H„ w y­
kazujący w ym ow nie niepowetowrone 
s tra ty , jakieby nauka polska poniosła 
p rzez dalsza kom nres.ę budżetu Fun­
duszu Kultury Narodow ej, w ynoszące 
go już obecnie zaledw ie 1 miliom zło­
tych, w zględnie p rzez jego zupełną ka 
sację, co — w edług pogłosek niepoko 
jący d t św iat naukow y — m iałoby rze­
komo już w krótce nastąpić

Spraw a jest tak  niezm iernie w ażna, 
ż‘e godzi się raz jeszcze do niej po­
w rócić.

Ze dotychczasow a trzy letn ia  dzia­
łalność Funduszu Kultury N arodow ej 
by ła  dla rozwoju nauki polskiej w naj­
w yższym  stopniu ow ocna i pożytecz­
na, że um ożliw iła jej organizację wielu 
przedsięw zięć na daleką obliczonych 
m ete  i nabranie rozpędu w  wielkim  
europejskim stylu — co do tego panu­
je w śród przedstaw icieli nauki opinia 
jednom yślna. Jeśli Idzie o oddziaływ a­
nie tego Funduszu na najbliższy nam, 
lw ow ski ru c h  naukow y, w y sta rczy  
przypom nieć słow a prof. Oswalda Bal 
zera, w ypow iedziane na uroczystem . 
dorocznem posiedzeniu nublicziiem To 
w arzy stw a  Naukowepo dnia 26 czerw  - 
cza b r„  a stw ierdzające. że tylko dzię­
ki zasiłkom, uzyskam-mi z Funduszu K. 
Hm mogło T ow arzystw o  pokryć niedo­
bór połączony z drukiem swoich w y ­
daw nictw . sioiacvch — jak wiadomo 
—_ na n u jp n w ażń rszy m  poziomie na­
ukow ym .

Dziedzino nauki m iw iecei mnie ob­
chodząca. li s orja sztoki. również za­
w dzięcza bardzo wiele pomocy tć*vo 
Funduszu W ydawuketwa z zakresu hi­
storii sz tuk jisą  drogie, !>o wymagam 
liczny ch i ke -'7':o\ślSrjj'ch Instracy i. Y\ 
dzisiejszych croroięh kry  '^ .s iw y ch  na­
kładca p ryw atny  przy wHfcp.c-'-) woli 
nie może o w łasnych Mi w d b ć  
pub likacji tego rodzaju Mg,żJi:i tw ier­
dzić z  cala. pewm -ięir żc driełó, o tak 
pod sta r nwem zmumewu dla wiedzy o 
-enesansie włoskim, iak sław na w ca­
łym ś w ic ie  .Schiko K lasyczna" Hen­
ryka 1 iJrf1 iia, nie byłoby sie niedv 
nkayuo  v, m enw m iyyin or z" b l '*?v :e 
i,',.,c ja M ”.c 'kołvśVf>-i'> gc |v 'w  
ków na ten cel nie dostarczy ł Fundusz 
K. N. A lu/ż. polskich historyków  sztu­
ki — wian* to pozytyw nie — wi

nadzieję ogłoszenia drukiem  sw ych 
cennych, oryginalnych prac, gotow ych 
już, lub będących na ukończeniu, jedy­
nie tylko z istnieniem tego  Funduszu!

Ale działalność funduszu K. N. roz­
ciąga się nietylko na naukę. Obejmuje 
także sw ym  dobroczynnym  w pływ em  
literaturę i sztukę. Jed y n y  u nas na­
praw dę pow ażny miesięcznik' literacki 
„Pam iętnik W arszaw sk i"  jemu jest w i 
nien sw o :e istnienie. N abycie zbiorów  
u rty sty  tej m iary, co śp. N oakowski 
ty lko  dzięki niemu sta ło  się możliwe. 
B łogosław i tę  instytucję, liczny za­
stęp nietylko m łodych, uczonych, ale 
takiźe m łodych literatów , a przedew szy, 
stkicm arty stów , k tó rzy  w yłącznie je­
mu zaw dzięczają m ożliw ość odbycia 
tak niezbędnych dla mieli studjów  za­
granicznych.

Nie możemy uw ierzyć, źe teraz za 
jednym  zam achem  m iałoby się to  
w szystko  skończyć. A y ie m y  przecież 
z dośw iadczenia, że  o ile łatw o jest 
coś zburzyć, o tyle nieskończenie tru ­
dno jest dzieło zniszczone ponownie 
dźw ignąć z gruzów . W  obecnej chwili 
by łoby  to tem bardziej smutne, źe po 
zniesieniu osobnego D epartam entu sziu 
ki i złączeniu go z D epartam entem  na­
uki, przv rów noczesnem  ograniczeniu 
iego budżetu do minimalnych rozm ia­
rów. Fundusz K. N. iest jeszcze jedy­
na ostoją, od którei nasza zgnębiona 
sztuka może oczekiw ać pomocy.

Ryłolrs- w yw aleniem  drowi oddaw na { 
o tw artych . gdvbv s;ę chciało w ykazy- i 
wać. czeni nauka ! sźtulca sa dla żv- j 
cia. rozkw hu i nofcgi narodu. Każdy j 
imroń r in ir r / iU in ' w ;e ż? ieśli imię | 
Polski nic / 'T'*ioł'i w długim okresie 1 
mowołi. Łn •-'tato sic. to tyjjk-o dzięki te- ' 
mu. że rnńthi swoich 'v !e!kich uczo- i 
nvch. a przyd•sw .^ysRetTi sw oją - ge- > 
wabią 1 rójce ^tieszerów  rom antycz­
nych. swego KtocUkowt-kiegn. Matejkę 
: D rottgcro. dok pofęJ|r0 bronią jest 
sztuka w rrcrogondzD  Po'ski na te re ­
nie n redzynam dęw ym . to docenia naj­
lepiej obecny P z rd  pośski. k tó ry  przy 
pom ocy stw orzouegę przez, siebie To­
w arzystw a szuroema sztuki połskiei 
v śrt zł obcych* wzarfeił w ostatnich 
latach k ;’kajz?ęs';>t \vvsła\v sztuk' na­
sze1 w Enr-pla. w A m aw tu  i w Japo­
nii. ..V •

Zapew ne, p raw a gospodarcze, w  
<3*MOb. inytrstsp .oiejóbio - Światowego

s.ą tw arde i bezlitosne. Istnieją jednak 
idealne sfery życia, Które naw et one 
powinny uszanować, jeśli przyszłość 
narodu i państw a nie ma boleśnie na 
tem ucierpieć.

To też jesteśm y przekonsni, że 
wspom niane niepokojące pogłoski nie 
potw ierdzą się i że 1 undusz Kultury 
Narodowej będzie istniał nadal ku po­
żytkow i nauki i sztuki oo,sklej.

Władysfeaw Kozicki.

°rzy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapale­
niu migdałów katarze w ierzchołków  płu­
cnych, zakatarzeniu nosa, gardzieli i krta­
ni, chorobach usznych i ocznych pamiętać 
należy, aby żołądek i kiszki były dokła­
dnie przeczyszczone przez użycie natural­
nej wody gOiZikiei „Francisy.ka-Józefa“. 
Żądać w aptekach i drogeriach. 3550

B u c M y  w e n n p  w  Europ.s 
i Pmsryce.

Prelim inarz budżetow y SLanów Zje 
dnoczouych na rok 1930 prze\\ Jd3 'w a ł 
sumę 707 milionów dolarów na cele 
wojenne. Anglii (w raz z Indjami i do­
miniami) — 730 miiin.. W ioch _  24S
i..ilin„ Japonii — 236 miijn., Francji — 
466 miiin., Niemiec — 172 miiin., Rel- 
gji — 33 miiin C zecliosfow acr — 51 
niiljn., Polski — 92 iniljn., Rumunii — 
55 miiin., Jugosław ii — 50 miijn. Fin­
landii — 16 miijn., Ł otw y — 8 miiin. 
Estonji i L itw y _  po 5 miiin. dni.

Zaznaczyć należy, że cj-fry te nie 
są w yczerpujące, gayż dotyczą tylko 
surn budżetow ych, bezpośrednio p re­
liminowanych przez m inisterstw a w o; 
ny. Tym czasem  wiadomo, że n. p. wy 
datki R zeszy niemieckiej na celę w o­
jenne są w  rzeczyw istości znacznie 
w iększe, gdyż rozm ieszczono je dys­
kretnie po najrozm aitszych działach 
.rubrykach i paragrafach, pod rożnemi 
tytularni i nagłów kam i. Z. K.

I

PAMIĘTAJMY o  c e l a c h  i z a d a ­

n ia c h  t o w . s z k o ł y  l u d o w e j .
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KLNDTEATRY.

A PO LLO : „N arzeczona z foterji".
CASLNO: „Szary  dom1’ CBIjj house).
CHIMERA: „Kajaany nam iętności'1.
KOPERNIK: P a t i Patachon jako 

„W łóczęgi" oraz „Pod kopułą cy rk u “.
LEW : 20-aktow y program  sensac.

.Tajny dokum ent11 oraz „Lotnik z Ka­
lifornii11.

MARYSIEŃKA: P a t i Pataciion ja­
ko „W łóczęgi11 oraz „Pod kopulą cy r­
ku11.

MIRAŻ: „Graj cyganie11.
PAŁACE: „Kwiat A lgem 11 z Fifi Dor- 

say  i Harold M urrayem . ■
PROM IEŃ: „Sam otni11.
RAJ: „Miljon11.
SŁONCE: „Przedziw ne kłam stw o Ni 

ny P e tró w n y 11 oraz „Złoto P ustyn i11.
STY LO W E: „Trzej przyjaciele11 — 

oraz „Odwieczni w rogow ie11.
= □  =

S U
na wszelule ubiory męskie, < 
kosijum y i płaszcze damskie, y 

mundurki studenckie ^

W  W IELKIM W YBORZE oraz PLEDY ? ,
0  LWOW.TAHinnu . . . , . . „ „ r o Lw™.RutowsHiegG 1.' U ARY DOBOROWE, C EN Y  N A J N I Ż S Z E *  Katedry)

Święto pracy.

A • {ni'

Jak obszernie donosiliśmy, w  dniu 15 bm. | 
gmina Sokolniki pod Lwowem urządziła 
św ięto pracy, w  czas'e którego wybudo­
wano w ciągu jednego dnia szutrowaną 
drogę na przestrzeni 3 kilometrów. Cala 
ludność w si w liczbie okoio 2000 ludzi, 
oraz 250 furmanek w zięła udział w  tej 
tkcji. W czasie pracy przybył do w si 1

wojewoda IwousKi dr. Rożnicwskl, w yra­
żając pracującym uznanie. Święto pracy 
zakończone zustało postawieniem krzyża 
pamiątkowego r.a* drodze wj'azdowej do 
gminy. Ilustracja nasza przedstawi? mie­
szkańców wsi Sokolniki, pracujących przy 

budowie dmgi.

l  mieiskieao Muzeum P n m n m mJuż na­
deszły
na suknie, p łaszcze damskie w olbrzy-

f my AniGH^gO U Wiety
LWów ul. Halicka 10, do tilji w Tarnopolu, 

Stryju, Drohobyczu, lamowie również.
3TiSr

— Kursy języka francuskiego Towa 
rzystw a Przyjaciół Francji w e Lwo­
w ie rozpoczynają w pisy dnia 1 pa­
ździernika b. r. w  Gimnazjum III, ul- 
B atorego 1. 5 codziennie od godz. 18 
do godz. 22. 4410

= n - -
— Premiera „Kiedy w rócisz?11 świetnej 

komedji jM?ugham‘a, odbędzie się jutro w e  
środę, na scenie teatru Rozmaitości. P re­
mierą tą zainauguruje swoja działalność 
artystyczno-sam opomocową zrzeszenie b. 
artystów sceny lwowskiej, pozostając pod 
przewodnictwem W andy Siiemaszkowej. 
Zainteresowanie jutrzejszą premjerą jest 
duże. Zarząd zrzeszenia ze swej strony 
uczynił w szystko, co w  lego mocy, aby 
odpowiedzieć jaknajlepiej swemu zadanm, 
mimo bard 5.0 krótkiego czasu, jaikim roz­
porządzał dla uruchomienia swej imprezy. 
Otrzj m awszy bowiem przed niespełna ty  
godniem salę na próby, podjął natych­
miast pracę i wśród największych trudno­
ści prowadzi odtąd z całym zapałem i 
energją, przygotowując obok premiery dru 
gą sztukę, którą będzie „Moralność Pani 
Dulskiej"1 Za,polskiej z Wandą Siem aszko- 
wą w  tytułowe! roli. Celem udostępnienia 
przedstawień najszerszym warstwom ce ­
ny miejsc u,stanowiono najniższe1. Korr.edję 
„Kiedy w rócisz?11 w yreżyserow ał p, Ro­
man Niewiarowicz, b. artysta sceny lw ów  
sklej, ostatnio reżyser sceny krakowskiej. 
Gra on jednocześnie w ted komedji główną 
rolę męską, mając jako partnerkę świetną 
artystkę, p. Zuzannę Łozińską, ulubienicę 
publiczności lwowskiej. W przedstawie­
niu bierze udział p. Wanda Siemaszkowa, 
którei w ystęp będzie pew nego rodzaju 
niespodzianką ze względu na charakter 
:ej roli, odmiennej od tych, w  jakich zw y  
kliśmy ją oglądać i podziwiać. Ceny bile­
tów najniższe od 60 gr. do 4 zł. w cze­
śniej nabywać można w  kasach teatral­
nych.

— Kurs dla palaczy instalacji opalanych 
'azem ziemnym rozpoczyna 30 bm. (śro­
da) Instytut Przem ysłow y dla Małopolski 
Wschodniej ul. Bourlnrda 5. Kurs jest 2-ty  
godmowy, ukończenie tego kursu będzie 
jednocześnie wystarczającą kwalifikacją 
do objęcia obowiązków palaczy. Informa­
cje i zgłoszenia w biurze Instytutu od 
godz. P—2 codziennie.

— Zarząo Koła Og. Zw. Podofic. Rez. 
R. P. w e Lwowie, w zyw a wszystkich  
bezrobotnych członków tut. Związku, by 
w celu rejestracji zgłaszali się wraz z od- 
■.ośnemi dokumentami w sekretariacie 
ówiązku przy ul. Kurkowej 12 (Koszary 
Gwardji) codziennie od godz. 19—21.

— Dziś w e wtorek 22 września odbę­
dzie się I. Koncert Symtoniczny Polskie­
go T owarzystwa M uzycznego z udziałem 
pi.amioty L. Muenzera. W programie utwo­
ry Baethc» ena, Prokofiewa i Dukasa Ka­
sz biletowa czynna do godz. 7 wieczór 
w Magazynie nut Seyfartha, od godz. 7-ej 
wieczorem w  gmachu T ow arzystw a Mu­
zycznego. 43&a

Jest to jędrna z instytucji, o k tó re j mo 
żna mówić i pisać dobrze. Mają tam 
szczęśliw a rękę w sw ych poczyna­
niach i potrafią  w  sposób konsekw en­
tny iść po linji w ytkniętej a w łaściw ej.

Zw łaszcza duża zasługą kierow ni­
ctw a są w y staw y  w nętrz, k tóre oprócz 
zapoznania naszej p rzew ażnie biernej 
publiczności z now ą Kulturą w nętrza 
— stw arzają  bezpośredni kontakt, mię­
dzy  w y tw ó rcą  a odbiorcą. Taki by ł 
także cel ostatniego pokazu. Sprzęty  
w ystaw ow e pochodziły ze znanych 
lwowskich pracow ni stolarskich, zo r­
ganizow anych niedaw no w  „Spółce 
Rzem iosł K rajow ych11. Zadaniem  spół­
ki jest dostarczenie klijentow i jak naj­
lepszych sprzętów  z ominięciem pośre 
dnika — a w ięc bez w yzysku  Można 
się sprzeczać o to, czy pokazane 
sp rzę ty  są doskonałe pod wzgledeim 
rysunkow ym , jednak trz y  w atory są 
bezsprzeczne: nadzw yczajna solidność 
wykonania,, piękny dobór d rzew a i 
p rzystępne cenv.

W y staw ę uzupełniono przedm iot?L 
mi zdobniczemu K ursy Muzeum P rze ­
m ysłow ego dostarczy ły  w ykw intnych  
w  rysunku’ i w ykonaniu przedm iotów  
z m etaloplastyki, — w arsz ta t szk lar­
ski Insty tutu  P rzem ysłow ego pokazał 
oryginalne kieliszki i drobiazgi z  szkła 
dmuchanego m eustępujące w  w ykona­
niu sprow adzanym  z Austrii i Niemiec 
a nierów nie tańsze. Pod  adresem  ucz­
nia \d am a  B artkow skiego, k tó ry  te 
cacka z praw dziw ym  talentem  w ytw a

— Piesze dokoła Polski w ędruje p. 
Rybier z W arszaw y , k tó ry  w  aniu 
w czorajszym  odwiedził naszą redak­
cję. Odbył on już 3500 km. z ogólnej 
tra sy  5.UOO km. Drogę odbyw a w y łą ­
cznie piechotą; dzienny jego marsz 
w ynosi do 40 km. (obciążenie 15 kg.). 
P. Rybier liczy lat 23, z zaw odu jest 
antykw arzem . Z W arszaw y  w yszedł 
12 maja br. P rzeszedł już M azowsze. 
Pom orze, Podlasie, Polesie, W ołyń i 
M aiopolskę wschodnią. Dalsza jego 
droga wiedzie przez Przem yśl, K ra­
ków, Katowice, Poznań z powrotem  
do W arszaw y. Mimo uciążliwego mar 
szu jest dzielny piechur w doskonałe; 
formie.

— Spis rozoraw. Dnia 5 październi­
ka b. r. rozpoczynają się siódme roki 
Sądu p rz y s ię g a c h . Dnia 5 październi­
ka stanie przed sądem  Karol Patyj, o- 
skarżony o m orderstw o; rozpraw ę 
prow adzić będzie w icepr. Antonie­
wicz. Dnia 6 października odbedzie 
się rozpraw a przeciw ko Herszow i

rza, możmaby skierow ać jeden tylko 
zarzut — za w iele naśladow nictw a. 
P rzem ysł szklarski ma u nas w Polsce 
św ietne tradycje, należałoby je w surze 
sić w  duchu now ożytnym , bez ogląda­
nia się na w zory  obce

Nakomec pozostają do omówienia 
kilimy i zabaw ki w spółdzielni „Krąg11. 
Z pośród kilkudziesięciu w ystaw io­
nych kilimów zaledwie o kilku można 
powiedzieć że sa dobre   re ­
szta iest doskonała pod każdym  wizgię 
dem jako kom pozycja, dobór kolorów 
i wykonanie. Zabawki w spółdzielni 
„K rąg11 należą do naiep iej uaanych i 
najoryginalnie.; pom yślanych zabaw ek 
artystycznych , jakie u nas w  kraju w y 
konano. Są now ocześnie stylizow ane, 
ale u trzym ane w  charak terze. Mogą 
zachw ycić nietylko znaw cę, aie każde 
go człow ieka obda-zonegn smakiem 
estetycznym . W szystkie te  naiw ne 
os:ołki- zam aszyste  kaczki rozbryka­
ne źrebaki pow inny w yjść  zw ycięsko 
w  w aice z haczkow anem i okropnością 
ml tak  zw anego przem ysłu  dom ow e­
go.

Można szczerze życzyć pow odzenia 
w  w alce z szablonem absolw entom  
szkoły przem ysłow ej zrzeszonym  w  
lwow skiej '■spółdzielni zdobniczej 
„Krąg11 ą społeczeństw u niezaw adzi 
p-zypom nieć o obow iązku poparcia tej 
młodei w ytw órni. A dres: Szkoła p rze­
m ysłow a ul. Snopkow ska 47.

J. O.

Spandoerferow i i tow . oskarżonym  o 
; zdradę głów ną; przew . s. o. Tertil. 

Dnia 7 października stanie przed są­
dem poseł dr. Kohut, oskarżony o za­
kłócenie spokoju publicznego; przew . 
s. o. M edyński. Dnia 9 października 
Józef Hryculak, oskarżony o z a p o c e ­
nie spokoju publicznego; przew . s- o. 
dr. D w orzak. Dnia 10 października 

I D m ytro Chruszczyński, oskarżony o 
, sabotaż; p rzew . s. o. Ś lezanow ski. Dn. 

12 października Jan D żydżora i 8 tow . 
oskarżeni o zdradę głów ną; przew . 
s. o. Ślezanow ski. Dnia 16 październi­
ka S tanisław  Szostak, oskarżony o ra 
bunek i m orderstw o; przew . s. o. Sle- 
zanowski. Dnia 19 października D a­
wid Uptow ski, oskarżony o rabunek i 
m orderstw o; przew . s. o Ś lezanow ­
ski. Dnia 22 października A leksander 
Wisłocki, oskarżony o zdradę g łów ­
ną.

— W ydział Główny Pol. Tow. P o­
litechnicznego zaprasza Członków To­
w arzy stw a  do jak najliczniejszego u-

działu w  pogrzebie śp. inż. Józef? Ja­
skólskiego, długoletniego członka To­
w arzystw a i zasłużonego członka W y 
działu Głównego. Pogrzeb odbędzie Sje 
w e w torek dnia 22 w rześnia br. o 
godz. 16 z domu zaioby przy  ulicy O- 
bozowej 6 na cm entarz Łyczakow ski. 
Nabożeństw o żałobne zostanie odpra­
wione w  kościele św. Mikołaja w e 
środę dnia 23 w rześnia br. o godz. S'30.

— Nowe źródło zakupu męskiej bie. 
Hzny. Naitańszem  źródłem  zakuou mę­
skiej bielizny jest obecnie firma A- Wit- 
tels, Lwów, ul. Rutowskiego 7. Cena 
męskiej koszuli, wedle najnow szego 
kroju, w ykonanej z pierw szej jaKości 
m ateriału, w raz  z 2 kołnierzykam i, w y ­
nosi obecnie zł. 11. W ystaw y  firmy A. 
W ittels zaw ierają najpiękniejsze w zo­
ry  m aterjalów  bidiźm anych Firma A. 
W ittels prosi o oglądanie m aterjalów  
bez przym usu kupna. 4057

— W óz, który tajemniczo znikł. —
W oźnica Abiscn M inzer (Jakóba Her­
mana 16) zostaw ił bez dozoru w óz 
zaprzężony w  konia przed dw orcem  
kolejowym  Podzam cze. Gaj. po zała­
twieniu sp raw y  w yszed ł przed budy­
nek stacyjny, z przerażeniem  stw ier­
dził b rak  zanrzęgu. Pobiegł w ięc na III 
Kom isarjat P P „  skarżąc się, że poniósł 
stra tę  w  w ysokości 50o zł. Policja 
w szczęła  natychm iast poszukiw ania i 
rzeczyw iście w  krótkim  czasie znale­
ziono w óz i konia Minzera. Jechał 
nim w  kierunku Zniesienia J9-Ietni Mi­
chał Olejnik. Jak się później okazało, 
ukradziony M inzerowi zaprzęg służyć 
miał do w yw ożenia łupów zam ierzo­
nego rabunku w  sklepie Blocha przy 
ul. Żółkiewskiej 141.

—  O fiara zem sty złodziejskiej Jan
Szew czuk. o którego postrzeleniu 
przez W ładysław a Pelca dNowy
Św iat 5) donieśliśm y wczoraj, zm arł 

’w szpitalu podczas operacji w  ciągu 
ania niedzielnego. Za zbiegłym i ukry­
w ającym  się Pelcem  trw ają poszuki­
wania, prow adzone przez W yaział
śledczy P P . Ze strony w ładz sądo­
w ych śledztwo w  tej spraw ie p row a­
dzi prokurator dr. Horodyski.

—  Niewdzięczność drużki weselne*.
Zoija P atro lska (ŁyczaKOwska 25) za­
prosiła na w esele sw oją przyjaciółkę 
Nusię Zdehelakównę (Gliniańska 5). 
Nusia baw iła się św ietnie na weselu, 
aopiero odchodząc ao domu popadła w 
m ały zatarg  z panią domu. Nie bacząc 
na należną w takiej sytuacji w dzięcz­
ność, pobiła P atro lską po głow ie i o- 
deszła do domu.

— Ci, k tó rzy  biją. W oźny Kurator- 
jum Szkolnego T eodor Korda (Kurko­
w a 40), poskarży ł policji, że sąsiedzi 
jego Mikołaj Jakubow icz i jego żona 
Dubdi go bez powodu. — Rękoczynu 
zgoła me rycerskiego donuścił sie 
m ieszkaniec ul. R ycerskiej 1. 26 Stani­
sław  Jasiński na osobie opodal zamie* 
szKałej K atarzyny Pełech.

— Nie trzeba spać na szkarpie ko­
lejowej. Kom isarjat III. P . P . p rzy trzy  
mał w łóczęgę M ichała Huńkę, k tóry  
w yciągnął śpiącemu na szkarpie kole­
jowej S tanisław ow i R eisnerow i 8 zł. 
z kieszeni.

— Gdy mężczyzna nos5 damska to­
rebkę... D yrektor kopalni w  Krośnie 
Adrjew M echnys doniósł policji, że 
podczas jazdy autodorożką z hotelu 
K rakow skiego na dw orzec głów ny 
skradziono mu dam ską torebkę z k w o  
tą 200 zł.

W łasna flota morska

T 0  T W Ó J  D O B R O B Y T
u nła^ „o i' u  „oiuo a tk o w e  Nr. 1

1 złoty rottn s
otrzymasz legitymację

członka Kom tetu Floty n a r o ^ e j .

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Ponowna rozgrawa o sabo­
tażowe podpatense,
Z 5 LAT NA 14 MIESIĘCY.

P rzed  Sądem  przysięgłych zakoń­
czyła się w czoraj ponowna rozpra­
w a  przeciw ko Lazarow i Zaiącowi, ska 
zanemu już raz za zdradę głów ną i 
podpalenie na 5 lat w ięzienia. W yrok  
przeć. vvko niemu zapadł w  styczniu 
b. r. Na skutek kasacji sp raw a oparła 
się o Sąu N ajw yższy, który zatw ier­
dził w yrok  co do zdrady  głównej, zaś 
co do podpalenia polecił p rzeprow a­
dzić ponowną rozpraw ę. Po przepro­
wadzeniu rozpraw y, sędziowie p rzy ­
sięgli w ydali w erdyk t uwalniający. 
W obec tego T rybunał zreasum ow ał 
poprzedni w yrok  i skazał Zająca tyl­
ko za zdradę głów ną na 14 m iesięcy 
ciężkiego więzienia.

P rok . dr. M ostow ski zgłosił kasację.

Ku czci leg unistów poległych 
w  r. 1515.

W Rożyszczach gmina Kofki  ̂ powiat Łuck, 
odbyło się wśród tłumnego udziału miej­
scowej ludności, przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych oraz stow arzv- 
szeń i organizacyj poświęcenie cmentarzy 
i kaplicy legionistów, poległych w r. 1915, 
w  toczonj ch tam w ów czas walkach po­
między oddziałami ł-e i B rygidy legioni­
stów  polskich a wojskami rosyjskiemu 
Na ilustracji naszej widzimy kaplicę oraz 
nagrobki pochowanych przy niej żołnierzy 

wskrzeszonej armji polskiej.

t octre d y ż u r y  a p t e k .
Codziennie od niedzieli 20 w rześnia do 

soboty 26 września mają nocny dyżur 
następujące apteki: H. Błądz..rJkięgo
przy ul. Łyczakowskiej 57 M. Ettingera 
przy pl. Oołuchowsldch 14. Sz. Haya 
przy ul. Kazimierzowskie!. O. Hellmanna 
przy ul. Kopernika. K. Kajętanowicza przy 
ul Słonecznej 1. J. Kaniewskiego przy ul. 
L. Sapiehy. M Krzyżanowskiego 'Miko- 
lascha) przy ul. Kopernika 1. J- Kurkięwi- 
cza przy pl. Unji Brzeskie! a R. f* urzro- 
cka przy ui. KraKowskiej 26 J. Kw rtnera  
przy ul. Zamarstynowskiej 54. A Marko­
wicza przy ul. Zybliklewicza 50 Mi -Ober- 
lendera przy uL Piekarskiej 25. J. P ilew ­
skiego p zy ui. Akademickiej 25. J. hnę- 
les? w  -Rynku 18: J. Poratyńskieso Przy 
pl. Bcrnaidyńskim 1. B. Scheinbacha przy 
uL GródeckPej 30, S. Sormnersteina przy 
ul. Janowskiej 52, O Teneckiego przy ul 
Zielone.’ 33, J. Zarzyckiego przy ul. Żół­
kiewskiej 71 J. Zerygiewicza przy ui. Ja­
giellońskiej 12, K Zygmuntowicza przy ui. 
Gródeckiej 84, J Reissa w Zamarstyuowie.

Stałe dyżury nocr^ mają apteki: AL
Etungera przy pl. Goluchowskich 14. Sz. 
Haya przy ul. Kazimierzowskiej. K, Kaje- 
tanowicza przy ul. Słonecznej 1, M. Krzy­
żanowskiego '"Mikolascha) przy ul. Koner- 
nika 1. J Kwartnera przj uL Zamarsty- . 
nowskiei 64- S. Sommerstein.a przy ul. 
Janowskiej 52. ' n

=  □ =

Epilog napadu na amhuiars
pocztowy pod l óhrką.

W  dniiu 19 października br. rozpo- 
I cznie się w  tut. sądzie karnym  przed 
i nadzw yczajna kadencja sądu przysię­

głych razmrawa przeciw ko spraw com  
głośnego napadu na am bulans poczto­
w y  pod Bóbrką. Na ław ie zasiądzie 14 
członków TJ .  O. W . oskarżonych o zdra 
dę główną- rabunek i m oderstw o. Roz

praw a potrw a około 6 tygodni. Prawa  
dzić ją będzie s. o. Jagodziński, oska­
rżać zaś prok dr. Lipsz.

Rów nocześnie w  m ałej sali odby­
wać się bedą rozpraw y y z e d  drugą 
law ą p rzy s ięg ach . Skład sędziów p; zy  
sięgłych obu ław  podaliśm y juiż przed 
k :lku dniami.

1.3ÓC kilometrów łodzio żaglowy.
WYFRAWA ŁODZI ŻAGLOWEJ „LW Ó W “ Z PRZEMYŚLA DO POL­

SKIEGO MORZA.

Łódź żaglowa „Lw ów “, k tó ra  z P rze 
m yślą w yruszył: 21 sierpnia br. w dro 
gę ku Polskiem u Morzu, osiągnęła 
swój cel 18 bm., a  więc po miesięcznej 
podróży. W zw iązku z tem redakcja 
nasza o trzym ała od załogi łodzi 
„Lw ów " następujący list z Gdyni.

Dla T ow arzy stw a  turystyczno-kra­
joznaw czego w e  Lwowie, oraz dla 
członków  załogi łodzi żaglowej 
„L w ów “, dzień 18, IX. 1931 sta ł się 
napraw dę wielkim i pamiętnym-

Dnia 21. VIII. 1931 w y ruszyw szy  
łodzią żaglow ą „Lw ów ‘‘ z P rzem yśla 
— w śród  wielu niebezpieczeństw , nie 
pow odzeń i trudów , przepłynęliśm y 
San i W isłę i m inąwszy nasze m iasta

nadbrzeżne, osiągnęliśm y — jako za­
łoga tej łodzi — dnia 18. IX. 1931 Pol 
skie M orze i najbardziej na północ 
w ysunięte granice Państw a Polskiego.

W  dniu tym , iaKo dla nas tak  rado­
snym, dzielimy się radosną nowiną 
z kochanym  naszym  Lw ow em , k tóre­
go b a rw y  zaw ieźliśm y z honorem , go 
dnym naszego Grodu, na północne 
krańce Państw a, p rzebyw szy , prze­
strzeń 1300 km. i p rzesy łam y W ielce 
Szanow nej Redakcji, oraz Jej Szano­
w nym  Czytelnikom  najserdeczniejsze 
pozdrow ienia z Polskiego M orza". — 
.Następuje 5 podpisów.

Uczestnicy w ypraw y w rócili z Helu 
do Lw ow a w  nocy 20 bm.

T a n k  n i  m o ś c ie  p e p t o n o w y m .

W czasie os.atnich manewrów w Stanach 
Zjednoczonych .fmeSłyki Póf. podjęto p:ó- 
by przeprawienia ciężkich armat i tanków  
przez mosty pontonowe. Próby te powio­

dły się całkowicie- Na ilustracji naszej 
widzimy tank, pizejeżdżający przez most 

nontonowy.

Zwiedzanie drapacza chmur 
w Katowicach.

Budowa d rapaczy  chm ur w  Europie 
zaczęła obecnie staw iać sw oie p ierw ­
sze, lecz całkiem  zdecydow ane, a  na­
w et szybkie kroki, gdyż zm usza ją do 
tego możliwość korzystnego w yzyska 
nia coraz to droższych, śródmiejskich 
parceli budow lanych. W  w yścigu tym  
zajęła Polska jedno z czołow ych 
nńeisc, dokumentując to budow ą przez 
W ojew ództw o Śląskie przy  ul- Zielo­
nej w  Katowicach

gmachu mieszkalnego i biurowego 
Urzędu Skarbowego stojącego co 
do w ysokości na 3-im miejscu 

w  Europie.
celu ułatw ienia zapoznania się 

prasie i osobom zainteresow anym  w 
postępach budow y tego drapacza, o- 
raz jego szczegółam i konstrukcyjny­
mi, odbyło się w  dniu .18 bm. jego zwie 
dzanie, na k tóre  prócz bardzo liczne­
go udziału techników  Górnego Śląska, 
oraz przedstaw icieli p rasy  fachowej i 
codziennej p rzybyli rów nież architek­
ci, konstruk to rzy  i budow niczow ie z

Zagł. D ąbrow skiego, K rakow a, Pozna 
nia i W arszaw y . O orow adzali i udzie­
lali w yjaśnień pp. inż. arch. S zeyer 1 
W aszyszkiew icz z w ojew ództw a Śl. 
Gmach o szkielecie stalow ym , wagi 
770 ton,

składa się z dwóch części, jednej 
nitowanej, w ysokości 50 m. 17-to 
kondygnacyjnej, drugiej spawanej, 

wysokości 21 in. 7-mio kondygna- 
cyinej,

posiada ogólną kubaturę 35200 m 
sześć. P race  nad w ypełnieniem  szkie­
letu cegłą pustakow ą są obecnie na 
ukończeniu, można w ięc by ło  oglądać 
w szystk ie  ważniejsze, dia budynku 
szkieletow ego charak te rystyczne  szcze 
góiy, jak konstrukcję i otulenie słu­
pów stalow ych, usztyw nienia, ściany, 
s tropy  i td. S tw ierdzono też, że mimo 
to, iż zasadniczem  tw orzyw em , umo- 
żliw iającem  budow ę drapaczy  jest 
szkielet stalow y, oprócz żelaza, zuży­
to do budow y w ielką ilość cem entu do 
fundam entów  i otultń słupów  stalo­

w ych, oraz ceg ły  pustej do s p e ł n i e ­
nia ścian i stropów . W  nowoczesnem 
budow nictw ie szkieletow em  obol: prze 
m vsłu żelaznego znajduje więc swói 
rynek  zbytu p rz tm y sł cementowo i 
ceram iczny.

Racjonalizacja pracy na budowie
znalazła swój w y raz  w  zastosow aniu 
m otorów  do napędu w yciągów  (pater 
noster i innych), do zgęszczania powie 
trza , pom powania w ody i td. W  odró­
żnieniu od m alowania i natryskow ego 
o+ulenia słupów  (ochrona ognio- i rdzo 
cnronna syst. Torkret), przeprow adzo 
nego w  cieści nitowanej, zastosow ano 
w  c-zęści spaw anej oblew anie mlekiem 
ćem entuw em  i obetonow yw anie.

Ciekawie rozw iązano możność dyla- 
tacu przez zastosow anie fug m iędzy 
częścią 14-to, a częścią 5-cio piętrow ą 
i zw iązanym  z tym  osobnym  sposo­
bem krycia dachów . Zwiedzenie gma­
chu przyczyniło  się nietylko ao zaspo 
kojenia ciekaw ości laików, lecz prze- 
dew szystkiern do w yjaśnienia facho­
w ego wielu zajm ujących kw estyj, z 
którem i zw iązane jest now oczesne bu 
dow nictw o stalow o-szkieietow e.

System em  szkieletow ym  jako tech­
nicznie i gospodarczo uzasadnionym , 
w znoszone są rów nież całe osiedla 
m ieszkalnych bioków  o średnich w y ­
sokościach w  Niemczech, Francji, Cze 
chosłowacii, jak również w Polsce, 
gazie m iasto Siermanowice pobudow a 
ło osiatm o 19-cie domów, a grupa ar­
chitektów  i konstruktorów  zaprojekto 
w ala budowę na Rakow cu pod W ar­
szaw ą nowoczesnego szkieletow ego 
osiedla.

I  sreiirneoo ekranu.
CHIMERA: „KAJDANY NAMIĘTNO­

ŚCI".
Mamy tu przed oczym a unow ocze­

śniony problem  faustow sid. S ta .y  bo­
gacz B lackstone, zakochany w uro­
czej sąsiadce Helenie, poddał się za­
biegow i odm ładzającem u, dokonanemu 
orzez sw ego przyjaciela-lekarza. — 
W szystko  odtąd szło tryoem  ustalo­
nym tradycją miłość, szczęście bez 
gianic, bliski ślub, aż w reszcie kon­
frontacja rzeczyw istości z scenicznym  
„Faustem " i jego antydiabolicznym  
m orałem  sprow adziła załam anie sie 
psychiczne i fizyczne bohatera . W sku 
tek gw ałtow nego w zruszenia B lack ­
stone s ta ł się znów  zgrzybiałym  s ta r­
cem. I tu w  g rę  w chodzi film owy deus 
ex m achina: happy end. Helena opusz­
cza starca, zostaje jednak podeszłycn 
już lat sekretarka, o której miłości do­
piero teraz  się now oczesny Faust prze 
konał.

Tem at, ciekaw y może w  założeniu, 
został przez realizację obficie pokro­
piony hyzopem  przeciętności. Nie o- 
szczędzono sobie naw et w staw ienia 
do filmu pełnych dw óch aktów  opery 
„Faust". W  rezultacie film — treścio­
w o zresztą ciekaw y — poszarzał i o- 
słabił w łasną skalę atrakcyjności.

bwl.

Te świata.
4- P rasow any  alkohol. „Sucha" A- 

m eryka ma niesłychanie rozw inięty 
zm ysł w ynalazczy, jeśli chodzi o szmu 
giel alkoholu. Jednym  z  najnow szych 
w ynalazków  w  tej dziedzinie jest „su­
chy" alkohol, w yrabiany  w  prasow a­
nych cegiełkach Taka cegiełka, roz­
puszczona w  wodzie, robi z niej w ód­
kę, w praw dzie kiepską, ale zaw sze 
w ódkę. G łówną dostarczycielką tych 
cegiełek jest Kalifornia, gdzie istnieje 
ogromna fa try k a , należąca do tow a- 
izystw a  akcyjnego z dużemi kapita­
łami.
* fh  Największy dywan na św iecie
by ł dotąd w łasnością pałacu królew ­
skiego St. Jam es w  Londynie. T eraz 
został on zepchnięty na drugie miejsce 
przez dyw an przygotow any dla W al- 
dorf-A storia Hotelu w  N. Jorku. Dy- 
w an-olbrzym  m ierzy  350 m kwadr, 
powierzchni, waży. aż 3000 Kg.
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Program rafl&wy.
WtOreK, 22 września.

Lwów (381) godz. 11.58: Sygnał czasu 
z Obserw. Astroa. w  W arszawie, hejnał 
z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 12.10: 
Koncert z płyt graraof 13.10: Urz. komu­
nikat Państw. Instyt. Meteor. 13.20— 14.50: 
Prżforwa. i4.50: Komunikat gospodarczy. 
15.10: Audycja dla dzieci: Opowiadanie p. 
Elwiny Karotyńskiej p. t. .P a ź  królowe!", 
w  opi. p. Ady Arzt-Jampolskiej. 15.25: 
„Muslinl czyli Tatarzy litewscy “ w ygi. p. 
Zofja Findeisenówna. 15.45: „Chwilka lot­
nicza1 (Jak powstaje śmigło?) p. T. Trzcin 
ska-Kosterbina. 16.00: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. J6.50: Tr. z Krakowa: „Naj­
piękniejsze zamki polskie — Podho-rce i 
Łańcut" w ygi. prof. W. Bogatyński. 17.10: 
Muzyka z płyt gramot. 17.15: „Czy u nas 
jest gorzej?11, wrażenia z podróży po 
Szwajcarii, wygt. dr. H. Mierzęcice 17.35: 
„Chiński mur“ (Młodzi i starzy) w ygł. p. 
Piotr Dąbrowski. 18.00: Koncert popo’n- 
dniowy w  wyk. ork. P. R. pod dytr. J. O- 
zimińskiago. Ludjan Budkiewicz (wiolon­
czela) i L. Urstcim (akomp.). 19.00: Roz­
maitości. 19.20: Komunikat Tow, do Zach. 
Hodowli koni w  Polsce 19.25: Muzyka z 
płyt gramof. 19.30: „Dawny smętek ko­
szarow y , gawęda słuchowiskowa z mu- 
zyKą i śpiewami 19.50: Muzyka z płyt 
giam of. 19 55: Urz. komunikat Państw.
Instyt. Meteor. 20.00: Prasow y Dziennik 
Radiowy. 20.10: Trans, z W arszaw y: Ko­
munikat sportowy 1-szy. 20.15: Trans, z 
W arszaw y: Koncert popularny w  wyk.
ork. P. R. pud dyr. J. Ozinuńskiegr, Igna­
cy  Dygas (tenor) i L Urstein (akom p). 
22.00: Fełj. „W marokańskim Wersalu", 
wygł- P. T. S trzetelsk i 22.15: Doaatek do 
Prasow ego Dziennika Rad'owego. Z2.2u: 
Komunikaty. 22.25: Odczytanie programu 
r.a dzień następny. 22.30—24.00: Muzyka 
tameczna z „Bagateli" w e  Lwowie.

Śr°da, 23 września.
Lw ów  1.381'. Godz. 11.58: Sygnał czasu 

z Obserwatorium Astronomicznego w  War 
szaw le, hejnał z w ieży MaTjackiei w  Kra­
kowie. 12.10: Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10: Urz. komunikat Państw ow e­
go InstytuL M eteor.' 13.20— 14.50: Pr :.r- 
wa. 11.50: Komunikat gospodarczy, 15. 
Muzyka z Dły: gramofonowych. 15.25:
„Wśród k siążtk j,' omówienie osfatnichw y  
iawnictw, 15.40: Muzyka z pł$t gramom 

nowych. 1545: Lwowski komunikat h?r- 
cersiri. 16.00: Program dla dzieci młod- 
szycn: Obrazek p. Rostafińsadej-Choynow 
skiej „W starym sadzie". 16.15: Opo 
dan!e P. Janusza Stępowskiego „O admi­
rale Stachu i o polskiem morzu". .6.30: 
Muzyka' z płyt gramofonowych. 16.50: Ra 
djokronika w  opr. dr. Marjana Stępow- 
skiego. 17.10: Muzyka z płyt gramofono­
w ych. 17.15: „Służba łączności w  dawaei 
Polsce", w ygł. ppłk. Zygmunt Zygmunto­
wicz. 17.30:, Muzyka z p łyt gramofono­
wych. 17.35: Ouczyt. 18.00: Koncert pópu- 
larny w  wyrk. orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińsiriego. 19.00: Rozmaitości. 
19.20: Kom. Tow. io Zach Hodowli koni1 
v Dolsce. 19.25: Pieśni polskie i w łoskie  
odśoiewa p. Adam Praschil (baryton), ak. 
p. Tadeusz Seredyński. 19.40: Skrzynka 
pocztowa rołricza — korespondęnc ę oie- 
iaeą  omówi inż. YV aciaw T arkow sn. Otęł 
da rolnicza. 19.55: Urz. komunikat Państw. 
Instytut. Meteor. 20.00: Prasowy Dziennik 
Radiowy. 20.10:. Komunike: sportowy I-y. 
20.15: Feli. muzyczny „Hu tor Chopina", 
w  gł p. Juliusz Rencki. 20.30: M czór 
solistów W ykonaw cy: P. K az'n:erz W o-J i 
artysta opery (baryton), prof. C :vemka 
(harfa), prof. Stanisław Scheer (flet).' p. 
SeYma Griffel (sopr.) p. Halina Mu-czvń- 
ska (wioloncz.). p. Teodo. Szczegłow  (bas) 
Akomp p. Tadeusz Seredyński. W przer­
wie koncertu kwadrans literaoKi. Opowia­
dani-', Józefa W eyssenhoffa „Pani Teodo­
ra" orrz ,.Silva rerum" 22 .0o r Feljć inż. 
Epświiusza Porębskiego. 22.15: 'Dodatek 
4 o Prasow ego Dz:ennika Radiowego. 22.20 
K -mMmkaty.' 22.25: Odczytanie pn-ogramu 
na dzień następna 22.30—24.0( : Muzyka 
taneczni z kawiarni „Szkockiej" w e Lwo 
wi’ pod dyr o Olasberea.

W arszawa (1411). Godz. 121 I'7tl5:
Muzyka z płyt gramofonowych 18.C0:Kon 
cert popularny. 22.30: Muzyka lekka i ta­
neczna. — Lipsk ( 2 5 £ 20.00: Muzyka ro- 
s-s jska. — Sztuttgart (360) 19.45: Kabaret 
radiowy, anegdoty, dowuipy. — fi' mbuęg 
(372). 21.00: Koncert ballad. - Rzym ,441) 
31 00: W ieczór muzyki włoskiej. — Lan- 
ge iberg '472). 17.00: Muzyka operetkowa. 
— Mediolan (500). 20.15: „Córka pani An- 
got", optretka. — Bruksela (50S). 20.00: 
Koui-cert na harfie. — Paryż (1724). 21.30: 
ilamor w  muzyce w  wyk. solistów.

Przebieg siudjćur uniu/ersytetklch.
CYFRY I DATY Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

Reio:rira studiów  uniw eisyteckich, a 
zw łaszcza studiów na w ydziałach pra 
w niczych, w ym aga w  pierw szym  rzę­
dzie zbadania i poznania rzeczyw isto ­
ści uniw ersyteckiej. Spraw ie tej pu- 
św ięca uw agę U niw ersytet Jagielloń­
ski,''pod auspicjami i nakładem  któ re­
go w y sz ły  z druku dw ie p -ace z tej 
dziedziny, m ;anowicie „S ta tystyk i mło 
dzieży praw niczej" i „W yniki egzam i­
nów  na w ydziale praw a i adm inistra­
cji Uniw. Jagiellońskiego w  latach 
1925—1930“, w  opracow aniu dr. Ziom­
ka.

P racę  sw ą oparł au to r na skrupula­
tnych badaniach rodow odów  studen­
tów , w ypełnianych p rzy  zapisach, o- 
raz  protokołów  egzam inacyjnych i po 
praw czych. Jakc  podstaw ę badań wzię 
to g rupy  słuchaczy i słuchaczek z ro­
ku akadem ickiego 195576 i śledzono 
przebieg ich studiów  aż do roku 1929 
—1930, w którym  grupy te  w inny by ­
ły  przepisow o ukończyć sw e studia. 
Z pośród 869 studentów  i studentek 
nie p rzy stąp :ło w ogóle do egzam inów 
praw niczych 55,1 proc., a w ięc prze- 
szio  połow a. Dr. Ziomek badał szcze­
gółowo tę w łaśnie grupę „odpadłych", 
okazało się, iż są to przew ażnie dzie­
ci rzem ieślników, robotników , służby 
i rolników, dalej dzieci w dów  i rodzi­
ców niewiadom ego zajęcia, k tórym  po 
łożenie m aterialne nie pozw ala na stu­

dia. Oczyw iście należą tu i tacy . któ­
rzy  zapisali się na w ydział praw ny, 
nie orientując się w  charak terze  stu­
diów.

Autor badał rów nież w iek członków 
tej g rupy; okazało się, iż  rekrutuje się 
ona w  trzech czw artych  ze słuchaczy 
starszych , a w  jedne.i czw artej z młod 
szych Jeszcze silniej uw idaczniają się 
plusy m łodszych wiekiem  słuchaczy 
w  dalszym  toku studiów : gdy praw ie 
42 proc. słuchaczy najm łodszych p rzy  
stępuje do IV. egzaminu, ze starszych  
zaledw ie 9 proc. T ak  w ięc do egzam i­
nu w  IV. roku praw a przystępuje je­
den słuchacz z  pośrod dwóch najm łod 
szych, jeden z pośrod 5-clu w  wieku 
średnim  i jeden z pośród 11-stu s ta r­
szych.

1 D alsze badania dotyczą egzam inów 
popraw czych i końcow ych, czyli m a­
gisterskich. Z pośród przystępujących 
do p ierw szego egzaminu popraw cze­
go uzyskało popraw ki 31 proc. (prze­
w ażnie z praw a rzym skiego), na dru­
gim kursie było  ich 16 proc. (głównie 
ekonomia), na trzecim  kursie 24,5 prc. 
(głównie praw o karne i skarbowość), 
w reszcie  na czw artym  kursie 16,5 
proc. P raw id łow o ukończyło studja 
(na 869 zapisanych) na ogólną liczbę 
przystępujących do pierw szego egza­
minu — 203 osoby, co stanow i 43,8 
proc.

i!l. Ogólnokrajowy koiwurs modeli 
latających w Warszawę.

Jxto chce m ,e  za p ew n io n ą  egzy­
stencję n a  d zień  ju trze jszy , niech  
kupw ie  ty tko  w yro b y  kra jow ego  
p rzem ysłu

Jak  w  latach ub iegłych tak  i w  ro­
ku bieżącym  zarząd  głów ny L O PP. w 
W arszaw ie  zorganizow ał trzeci zkoiei 
ogólno -  krajow y konkurs modeli la ta­
jących, w którym  m og'i w ziąć udział 
zaw odnicy w yelim inow ani w  konkur­
sach urządzonych p rzez kom itety w o­
jew ódzkie L O PP. Regulam in podzielił 
zaw odników  na dw ie zasadnicze gru­
p y : p ierw szą stanow ili zaw odow cy, 
to znaczy ci, k tó rzy  m odelarstw em  >!o- 
trdczem interesują się zaw cdcw o, dru­
gą zaś stanow ili am atorzy, którzy dzie 

się na instruk torów  i  uczniów. Mo­
dele podzielono natom iast na cz tery  
zasadnicze k lasy  a  m ianowicie: na mo 
dele „A“ belkow e, „B“ kadłubow e, 
„C‘‘ rekordow e i „D“ o ksz ta łtach  oraz 
w ym iarach dowolnych.

Do zaw odów  stanęło  około 60-ciu 
zaw odników , k tó rzy  zgtosii! ogółem 
160 modeli latających.

S tart odbywa? się naraz w  pięciu 
grupach. Ze L w ow a udział w  konkur­
sie w zięli: w  grupie zaw odow ców  A. 
Pokiziak, stul. Polit. iw., "w staw ia jąc  
dw a modele b e !kowe i dw a kadłubow e 
w  grupie instruktorów  am atorów  A. 
Turkow ski, uczeń IV. gimn. w'e L w o ­
wie, w ystaw iając dw a modele belko­
w e 1 jeden kadłubow y, w  grupie ucz­
niów zaś staw ali S. Maieczek uczeń 
XI. gimn.. H. Podb 'e 'sk! ucz V. wmn 
R. KesseJrmg ucz. V;I. r.o  i H. P yn- 
fiuk uczeń II. gimn. w  Przem yślu . Oko 
ło godziny płenwszej -v południe za­
w ody  zo sta ły  przerw ane z powodu 
m ew nego deszczu, k tp iy  w iększość 
modeii zn 'szczy i tak, że pot wii n !e mo­
żna b y ło  zaw odów  pcdiąć

W  pierw szych lotach w yróżnili się 
zaw odnicy ze L w ow a i Poznania iako 
też z W ilna i K rakowa. Z pięknych lo­
tów  w  grupie modeli b e k o w y c h  na­
leży w ym ienić loty p. Pokiziaka ze 
L w ow a i p. G rajety  z Poznania, któ­
rym z pew nością p rzypad łaby  w tej 
grupie p ierw sza nagroda. Du p rze rw a­
nia konkursu  p. Pokiziak miał nad p. 
Grajetą p rzew agę, zdobyw ając 408 
punktów podczas gdy p. G rajeta  po­
siadał 354 punktów .

W  klasie modeii kadłubow ych pier­
w sze nagrody  p rzy p ad ły b y  z pew no­
ścią Lwowiakom  a m ianowicie w  gru­
pie zaw odow ców  p. Pokiziakow i (110

m. 32*4 sek) w grupie instruktorów  A. 
Turkow skiem u (140 m 22‘3 sek.).

W  klasie modeli rettordow ych w y ró  
żnit się w śród  zaw odow ców  J. Biel- 
kiew icz z W ilna, k tórego model przele 
ciał 385 m. w  45 sek. W śród  am ato­
rów  w yróżnili się t i  W ojtaszek z 
K rakow a, którego model przeleciał w  
72 sek. 315 m i S. M aleczek ze Lw o­
wa. k tórego model w  44 sek. przele­
ciał 3u0 m. N ależy żałow ać, że me 
startow ał model p. R. Keselringa ze 
Lw ow a, k t ó y  na próbach uzyska! naj 
lepszą przestrzeń  366 m. i najlepszy 
czas 45 sek.

K onkurs grzeszył w ielom a brakam i, 
k tó re  omówimy, b y  w  ten  sposób po­
móc organizatorom  im prezy do posta­
w ienia jej na jak najw yższym  pozio­
mie.

P ierw szym  błędem  było  to. że w  
sali nie m ożna było  pom ieścić w szy st­
kich modeli, p rzez co  uniemożliwiono 
sędziom  konkursu należyte ro zstrzy ­
gnięcie nagrody, za  oryginalny pom ysł 
i staranne w ykonanie modelu N astęp­
nie na starcie  n!e przew idziano zabez­
pieczenia dla moaeli na w ypadek  desz 
czu tem bardziej, że pogoda od pocza.t 
ku konkursu m edooisyw ała.

Podział ju ry  na pięć grup uważamy' 
rów nież za  niefortunny, bardzo  wielu 
zaw odników  naraz w ołano dn dwu 
startów , gdyż praw ie  k ażd y  zaw odnik 
w y staw ia ł kilka modeli (przynajm niej 
po jednym do każdej klasy). W skutek 

i ł ego niejednemu zaw odnikow i w ypad ł 
naraz s ta rt m odelu belkow ego i kadtu- 

I bowego- co b y ło  niemożliwem 'dc prze 
prow adzenia. U niknęłoby się tego, gdy 
b y  jury  k o n k u 'su podzieliło się na trzy  
grupy: p rzy  Jjid -t”  startow aliby  za­
w odow cy, p rzy  drugiej instruktorzy, 
p rzy  trzeciej uczniowie.

Ponadto  w ie.u członków  jury  nie 
orientow ało sie należycie w  reguł; m i­
nie zaw odow  w skutek  czego popetm o 
no wiele nieformalności. N ajprzykrzej- 
szą sp raw ą by ło  to, że poszczególni 
członkow ie jury nie w iedzieli w  ja­
kich w ypadkach m ożna i należy łat 
anuiować. Ponadto  n iek tórzy  sędzi o - 

1 -wie konkursu żądali, by zaw odnicy 
w ypuszczali sw e modele na dany s y ­
gnał, nez w zględu na to  czy  w arunki 
sprzyjają lotowi ozy nie, co ujemnie 
odbijało się na wynikach lotu. Pod­

czas gdy model powinien w ypuszczać 
zaw odnik w tedy, k iedy uw aża to  za 
stosow ne, zaś sęazia  konkursu w  tym  
momencie powinien nacisnąć cztoper.

B yfooy niepow etow aną szkodą dla 
m odelarzy  i dla dalszego rozwoju mo 
delarstw a lotniczego w  Polsce, gdyby 
d?’szy  ciąg konkursu nie odby ł się je­
szcze w  roku bieżącym. Dlatego zw ra 
cam y się do zarządu głównego LO P13, 
w  W arszaw ie  z gorącym  apelem, by  
'dołożył w szelkich starań, ażeby za ­
kończenie konkursu odbyło  się  v> bie­
żącym  roku. gdyż tylko w  fen sposób1 
każdy m odelarz otrzym a pełną sa ty s ­
fakcję za sw oją całoroczną' prace.

T. J.

Spe rt.
Tabela mislrzostw ligi

pa zawoanch niedzielnych przed­
stawia się następująco:

Nazwa klubu Gier: Stos.
bramek

1) Garbarnia 16 22 35:13
2) Wis-ta 17 22 44 23
3) Legja 17 21 43:27
4) Pogoń 16 21 33:25
5) Warta 15 19 45:21
6) Ruch 17 18 33.39
7) L K. S. 17 16 38:34
8) POiOnia 17 16 30:35
9) Cracovia 16 15 2 5 :38

lOj Warszawianka 16 10 29:40
UJ Czarni 17 10 22:4?
12) Lechja 17 8 19:56

BAON PODCHORĄŻYCH Nr. 6. a 
(RAW> RUSKa ) PRZYJEŻDŻA P O ­

NOWNIE DO LW OW A.
Zespól piłkarski Podchorążych, po­

siadający w  sw em  gronie kilku graczy  
klubów Ligowych, rozegra w  czw artek  
t .j .  24 b. m. o godz. 15.50 po południu 
na boisku sportow em  40 p .p  (Pohulan 
ka) zaw ody  w  piłce nożnej z drużyną 
ligową „Lechji“.

TURNIEJ HAZENY O NAGRODĘ
PRZECHODNIĄ OKRĘGOWEGO 

OŚRODKA V/. F.
W śród szeregu niezw ykle popular­

nych giet sportow ych dla kobiet, na- 
p ierw szy  plan w ysuw a się hazena. W 
ruchliwych ośrodkach sportu polskie­
go, hazena cieszy się znaczną popular­
nością.

P ie rw sze  próby w prow adzenia tej 
g ry  na lwowskim  gruncie zapoczątko­
w ał O kręgow y O środek W . F. w  roku 
ub O kręgow y O środek W . F. zorgani­
zow ał w  sezonie bieżącym  tum iei o 
nagrodę przechodnia.

Dc turnieju stanęło 6 drużyn: Sokół
II., K. S. „Strzelec", ŻTG. „D ro-“, K. 
S. „31“, R. K. S i  T. U. R.

Cgolna punktacja przedstaw ia się na 
stępujące:
1) Sokół II. gier 5 okt. 9 stos. br. 27:12 
3) ŻTG. ..Dror" g. 5, pkt. 8, st. br. 18:12
3) RKS. gier 5, pkt. 6, stos. br. 21:16
4) KS. „31“ gier 5. pkt. 4, st b r. 14:15'
5) K. S. „Strzeiec" gier 5. pkt. 3, s to p

bram . 19T9
6) T. U .R . gier 5, pkt. 0, stos. br. 0:25

W śród  w ym ienionych druż-yn w y­
różnił się dobrą g rą  zespół Sokola II„ 
k tóry  zdobył p ierw sze mieisce i nagra 
de przecnodnią O środka W . F. na rok 
1931/32.

W  najbliższych dniach rozpoczyna.ia 
się m istrzostw a Okręgu. Spodziew ać 
się należy, że obok uczestników tu r­
nieju Ośrodka, zgłoszą sie drużyny, So 
koła  Macieozy, Lechji, C zarnych i Ha- 
smonei, k tóre  z nieznanych pow odów  
nie wzięh* udziału w  turnieju Ośrodna.

P . O. S.
O bw odow a Komenda P . W . 40 p .p . 

podaje do w iaaom ości, że uzupełniają­
ce p róby  o P ań stw o w ą O dznakę Spor 
to w ą  odbyw ać się beda codziennie od 
godz, 15 do 19 na boisku 40 p. p. do 
dnia 26 b. m.

W e czw artek  o godz 15 odbędzie 
się m arsz 10 i 20 kim. Zainteresow ani 
w inni p rzy b y ć  n? boisko 40 p .p . w  ple 
cakach o  godz. 14.30.
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S I P S & A W S r  h a f t o w e .

Przemysł rafineryjny w lipcu 1931 roku.
P rzeróbka ropy utrzym ała się w lip- ' 

cu na niezm ienionym  praw ie poziomie 
w  stosunku do ub. m iesigea. Rafinerie 
naftowe przerobiły bowiem  w  lipcu br. 
52.693 tonn ropy w obec 52.1 CS tonn w  
czerw cu. Z pow yższej ilości p rzypada 
r.a ropę borysław ską (Standard) 37.109 
tonn, ropo specjalną m ałoparafinow a 
8283 tonn, ropę specialną bezparafm o- 
w ą 7251 tonn. Zapasy ropy w zrosły  
z 62,590 tonn w  dniu 31 czerw ca na 
65.668 tonn z końcem lipca.

W ytw órczość produktów  naftow ych 
w yraża  sie w m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  cyfrą  47.097 tonn w obec 48.220 
tonn w miesiącu poprzednim.

Ekspedycja produktów  naftow ych dla 
spożycia krajow ego pow iększyła się o 
5296 tonn i w ynosiła 28.237 tonn. W y ­
wóz za granicę w zrósł w  porów naniu 
z poprzednim  miesiącem o 2572 tonn 
osiągając cyfrę 20.357 tonn. Zapasy 
produktów  naftow ych w ynosiły  z koń 
cem czegw ca 245.465 tonn, zaś dnia 31 
] pca  246.793 tonn.

D aty sta tystyczne  w ykazują p rzeto  
pew ne ożyw ienie tak w  konsumeji jak 
i ekspoi cie produktów  naftow ych w  
związku jednak z obecną sytuacją go­
spodarczą nie osiągnęło ono w ysoko­
ści obrotów  w  ub. roku.

K ształto1' anie się koniunktury na 
św iatow ych rynkach naftow ych przed 
staw ia „P rzem ysł N aftow y" nastepu-

Cała uw aga ś'\ iatow ego przem ysłu 
naftowego — w w iększym  aniżeli do­
tychczas stopniu skierow ana jest na 
w ydarzenia w  Am eryce. Pom im o w y ­
siłku porozumień zaw artych  pom ię­
dzy tiajwiekszenii koncernam i ainery- 
kańckiemi produkcia ropy w Stanach 
Zjednoczonych nietylko że nic została 
obmżona. ale z powodu gorączkow ych 
w ierceń m ałych y. przedsiębiorstw  w  
T exas i Oklahoma w y kazyw ała  ten­
dencję do w zrostu . W  ślad zatem ceny 
ropy spadały  z dnia na dzień. W tej 
sy tuacu gubernator stanu Oklahoma. 
M urray, ogłosił w rządzonym  przez 
sietoe stanie z początkiem  sierpnia stan 
w ojenny, nakam iac  rów nocześnie za­
mkniecie kopalń aż do czasu podnie­
sienia sie ceny ro>py ponad 1 doi. za 
barn Ike. To drastyczne zarządzenie, 
noszące w szelkie cechy gw ałtu zosta­
ło przez niejednego producenta przy­
jęte z ulga. gdyż w yścig  produkcyjny 
na now oodkryfych polach pow odow ał 
u sfanm h producentów  s tra ty  docho­
dzące do 7 0 - SO ct. na 1 b ary łce  ropy.

W  ślady gubernatora Okiahom v po­
szedł w kró tce gubernator stanu T exas 
gdzie stosunki produkcji b y ły  jeszcze 
bumdzie' chaotyczne.

P ow yższe  zarządzenia, które bedą 
jeszcze rrzedm iotem  obrad ciał usta­
w odaw czych. na razie w strzy m ały  
soadek cen ropy. Podobno zgłosiło  się 
do gubernatora Oklahom y kilka to w a­
rzystw . chcących płacić za ropę z żarn 
bniętych kopalń cenę pow yżej 1 do!. 
Również ceny ropy w T exas podnio­
sły się o 18 do 30 cent, na b ary łce  do 
w ysokości G‘70 doi.

leżeli się zw aży, że porozumienie 
koncernów  co do ograniczenia impor­
tu ropy w enezuelskiej do Stanów  Zje­
dnoczonych jest dotrzym yw ane, i że 
zapasy benzyny  w rafineriach zm niej­
szy ły  się w stosunku do naiwyiższego 
stanu br. o 27 proc. odnosi się w raże­
nie. że przem ysł naftow y wchodzi po­
woli w  stan popraw y.

Zwiastunem  odprężenia sytu­
acji jest popraw a kudków papie­
rów  naftow ych na giełdach am erykań­
skich z korcem  sierpnia oraz podnie­
sienie oficjalnych notow ań produktów .

S iły  działające i ścierające się na 
rynkach europejskich uniezależniły się 
jednak od stosunków am erykańskich, 
trudniej tu Turo ;,em skoordynow ać ope 
racie sowietów i rafineryj rum uńskich 
z działalnością p rzed sięb io r stw  arnery- 
k a ń sk id  i oryttytfsKo -  hMen<ie»'s3yćh.

A w izow ane zwyżki cen eksportow ych 
am erykańskich socw odow ały  zw yżkę 
notow ań rumuńskich, lecz ze względu 
na pow ażne skurczenie się praw ie 
w szystkich  rynków  względnie- spoży- 
c :a produktów  naftow ych, rzeczyw iste 
transakcje  odbyw ają się po cenach 
znacznie niższych od oficjalnych. Do 
p o praw y  stosunków  rynkow ych w  kra  
jach europejskich jest jeszcze bardzo 
daleko.

Poniżej podajem y oficjalne notow a­
nia am erykańskie, rum uńskie i polskie 
z końcem sierpnia 1931 r.

Notowania cen eksportowych amery­
kańskich fob Gulf w  dolarach za 100 

kilogramów:

Benzyna m otorow a 740 1108
Nafta ratinow ana 0‘97
Olej gazow y 0‘61
Parafina 50/52 6‘38

(fas New York).

W  pow yższych notow aniach nie 
uw zględniono jeszcze zw yżek notow a­
nych w  ostatnich dniach sierpnia.

Notowania rafineryj rumuńskich fob 
Constanza w  dolarach za 100 kg.

Benzyna lekka do 7,30 1‘63
Benzyna średnia do 740 1‘35
Benzyna ciężka do 770 0‘90
Nafta 0*54
Olej gazow y q 0‘44
Mazut opałow y 0‘34—0‘40

Notowania eksportow i polskich rafi­
neryj loco Piotrowice w  doi. za 100 kg.

B enzyna suroiwa 730 , 1‘97
B enzyna lakow a 1‘80
Nafta dysty lov 'ana 0 ‘97
Olej gazow y 0*70
Oiej w rzecion, rafinow any 1*05 
Olej m aszyn, ratk i 3—4/50 1 ‘80
Olej m aszyn. ra (in. 4—5'50 2‘00
Olej m aszyn, rafin. 6—7/50 2‘20
Parafina  50/5z 7‘25

cif. p o rty  europejskie.
A sfalt borysław skr luzem 60/120 0*70 

'Asfalt bo rysł. w bębnach 60/130 0‘95 
Asfalt bezparafin. netto  2*15-2*25 
Koks z zaw artością  popiołu do I 

proc. 1*10.
Koks z zaw artością  popiołu pow yżej 

1 proc. 0‘50 -0‘60.

wzrastała dochodząc w głęo. 4i2.9 m. do 
1400 kg. dziennie. Pompuje.

W otworze Nr. S k°p. „Ctirobry" w  Pa
,s:ccz"icj (Małopolska) nawiercono w glęb. 
1242.7 m. około 1 cyst. ropy dziennie i 
4 m. szcśc. na minutę gazu. Produkcia ta 
ustaliła się następnie na około 9000 kg. 
dziennic.*

Nr kopalni „Kozak" Nr. 2. w  Rosulucł 
uzyskano 700 kg. repy w gleb. 213.S m.

I  G I E Ł D Y .
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów , duła 21 września.
Z powodu Świąt żvdowskich Giełda oic 

mężna i zbożowa bez obrotów.
Na ogól zastój. — Usposobienie w ycze­

kujące.

GIEŁDA WARSZAWSKA. ó

W arszaw a, 21 w rześnia. (Tel. wł.) 
O bro ty  maffe. K ursów  dew iz na Lon­
dyn i P a ry ż  nie notow ano. O ile w ia­
domo, dew iza na P aryż , jest -droższa 
o 1 pre- M ocniejsza dew iza na Szw aj­
carię. B anknoty  dolarow e w  obrotach 
p ryw atnych  nie notow ano, tak sam o i 
ruble złote Dla ak cy j tendencja nie­
jednolita, ob ro ty  'małe

Tragiczna śmierć m alarza m ężczy- 
zn y -k o b ie ty .

W tych d.niach w  klinice dla kobiet w Dre 
źnic zmarła słynna artystka malarka, Liii 
Elbo która przed półtora rokiem jeszcze 
uważana była za mężczyznę. Liii Elbc za ­
słynęła jako dużej miary artysta malarz. 
Einar W egener. Chodziła w  nęskiem  u- 
braniu, kilkakrotnie, w ystaw i ita swoje 
obrazy w Paryżu, a nawet uzyskała złote 
palmy w e francuskiej akademii artysty­
cznej. Przed pięcioma laty Einar W ege- 
ner poślubił również słynną malarkę duń­
ską, lecz m ałżeństw o to było bardzo nie­
szczęśliw e. W krótce potem Einar W cgć- 
ner, za poradą lekarzy, poadał się w  kli­
nice operacji, która przywróciła mu w ła­
ściwe płeć. Po operacji, jako kobieta. Ei­
nar ,wegeme.r uzyskała metrykę na nazw i­
sko Liii Ełbe. Śmierć nieszczęśliwej ma­
larki pozostaje w związku z tą ope. icią. 
chociaż poprzednio Elbe uzna.na była za  

uzdrowioną.

Ruch wiertniczy w lipcu b. r.
Z końcem lipca b r. było  w  Polsce t 

ogółem 2961 szybów  czynnych  a w  I 
szczególności*)

Droho- Jasło Staiusłu- Razem
bycz wdw

w eksploatacji 1578 098 258 2784
w wierceniu 30 33 10 82
w wierć i bfbd. 13 9 9 31
instrumentacja 2K 13 3 46
rekonstrukcja 16 e 2 24
Razem otw. tzyn. 1620 1059 282 7961

Droho - Jasio Stanista Razeir
bycz wdw

montowane 7 7 4 18
montow. a nleuruch. 7 — 1 8
czasow o zastań. 588 115 41 744
likwidacia 14 — 7 21
Razem otw. śwld. 7236 1181 335 3752

Okręg górniczy Drohobycz,
Na rejon boryslaw sko - tustanow ic- 

ki p rzypada 636 szybów  czynnych, 
czyli 21*5 proc. ogólnej ilości szy b ó w  
czynnych  w Polsce. Ruch otworów  
św idrow ych w  m iesiącu sprawozdaw­
czym  Drzedstawial się w  okręgu D ro­
hobycz następująco:

O tw ory  eksploatujące ropę i gaz 1399 
O tw ory w yłącznie  gaz 229
O tw ory  w  w ierć, i prod. 13
O tw ory w  w ierć. 39
In re  0

Razem  1620
W  miesiącu spraw ozda w czym uru-

*) Według sprawozdania izby producen­
tów w Borysławiu.

KRONIKA NAFTOWA.
=  Nowy rozkład iazdy PKP. na okres 

zim owy przewiduje podobno zniesienie pa 
ry pociągów pospiesznych Lwów —Bory­
sław nr. 1703 i 1704. które stanowiły do­

tychczas jedyną dogodną komunikację mię 
dzy Lwowem  a zagłębiem iwftt »em . — 
W sprawie tej intcrwenjuie w Minister2 
stwie Komunikacji Izba Przcni-HandUwa 
w e Lwow ie, jak również organizacje naf­
tow e. Należy mieć nadzieję, że Minister- 
stw o w zrozumieniu potrzeb przemysłu 
lite dopuści do pozbawienia głów nego _ o- 
środka przemysłu naftowego najważniej­
szego środka komunikacji.

—  Odbudowa złoża „Gazy ziemne* 
w SchOdnłcy. Jak podaje sprawozdanie 
Izby Przem ysłow ców  produkcja ropy z 
sektora, pozostającego pod działaniem 2 
otworów wtłaczających, wykazała w  Sitfr 
pmu dalszy w zrost o około 7 cyst. W sto 
sunku zatem do produkcji uzyskanej prze«  
zastosowaniem odbudowy złoża wzrost 
wydobycia ropy wynosi około 29 cystern.

Dnia 27 sierpnia uruchomiono trzeci li­
twor w tliczajacy  „Ludmiła". W ciągu 5 
dni sąsiednie szyby w ykazały wzrost pro

chomiuno w  drohobvckrm okręgu '4 
now e o tw ary  św idrow e a to : 

w  Ryipnem — Staję V. — Małopol­
ska (Alfa) w  W ańkow ej, — Brelików 
78 „M ałopolska" (S-te W ańkow a'. 
w  'Schodnicy Frno — ..G óry Ziemne" 
w  Zadw órzu - Zadw órze T. dr. Je rzy  
Aptel. W  lipcu rozpoczęto m ontaż urzą 
dzeń celem untchom ienia następują­
cych no\Vvch o w o ró w : w  B orysław iu 
— Ignacy VI. — Inż Lepke i Then w  
U ryczu — Nr. 126 — U rycka Ska dla 
P rzem . Naftowego. W  U ryczu — nr. 
127. U rycka Ska dia P rzem . Naftow - 
wego.
W  Schodnicy — M uohrw ate 54 — 
„Galicja" Ska Akc.. P oza  w yżej ń y -  
czczfcgóinionemi now enu otw oram i 
uruchom iono w  Ijpot w  d-ohobyckim  
okręgu górniczym  17 s ta ry ch  o tw o ró w  
św idrow ych (czasow o zastanow jo- 
nvch) p rzew ażnie do eksploatacji dro­
bnych jlości ropy  i gazu.

Okręg górniczy Stanisław ów .
W  lincu 1931 r. uruchom iono w  s ta ­

nisław ow skim  okręgi 3 now e o tw ory  
św idrow e a to : „Zcfja nr. 36" w ła s ­
ność F rancusko  - Polskiego T o w arzy ­
stw a Górniczego w  Rosuluei „Ttaiica 
nr. 97" Spółki B onariva w  Pasiecznej 
i „Nadzieja" nr. 6" Spółki „M osna" w  
Majdanie

Okręg górniczy Jasło 
M ałopolska Grupa Francuskich T o­

w arzy stw  N aftow ych uruchom iła dnia 
29 lipca b r  w  W ęglów ce now v otw ór 
św idrow y „K iarary 20".

dukcji o 1 cyst. Odoudowa złoża nd chwili 
jej uruchomienia dała „Gazom Ziemnym" 
w Schodnicy wzrost produkcji ropy w  ilo 
ści około 30 cystern

„S. A. „Gazy Ziemne" dowierciła na 
szybie „Zołia" 7 sierpnia w  głębok. 575.4 
m. ropę, której Mość w ynosiła początkowo 
około 700 kg. W miarę pogłębiania produk 
cja stopniowo wzrastała, dochodząc do o- 
koło 1500 kg. dziennie. Głębokość t  koń­
cem sierpnia 614.4 m. Rury 7". W ieic, i 
łyżkuje

S. A. „Galicja". Dnia 21 sierpnia br. na 
szybie „Pontresina V.“, po pogłębieniu do 
1587.3 m. (dolny cooeiii) nawiercono ro­
pę, której ilość w ynosiła początkowo 4000 
kg.' dziennie. Produkcja ta w  miarę regu­
larnego tłokowania system atycznie wzra 
stała i ustaliła się aa 1.2 cyst dziennie na 
dobę. Przed pogłębieniem produkcja tego 
otworu wynosiła 700 kg.

Dnia 20 sierpnia nawiercono na szybie 
„Muchowate 4S" w głębokości 4tW.3 , 
w  7“ rurach pierwszą tepe w ilości o„o» > 
1100 ke. W miarę oogł^biania produkcja

t
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l i  ażdy  n u m er d ow o do w y  liczy  s ię  35  g ro szy .

I KUPNO I SPRZEDAŻ f  
12 groszy za wyraz |

Za bezcen z własnej wytwórni kapy, fi­
ranki ręcznej roboty, oraz przeróbka i 
pranie Freilich, Lwów Sykstuska 21.

_________________________ 4333
Kamienica nowa 3-piętrowa pełny kom ­

fort. przy tramwaju, z długoterminową  
pożyczką’, roczny dochód zł. 6.390 — do  
sprzedania. Z głoszeria: Szym onow iczów  
16 a, drzwi 8 w godzinach DODOłuHn io -  
w ych ._____________________________ 4108

Setery (gordony) do po owania sześcioty­
godniowe sprzedam. Sykstuska 49, parter 
prawy._______________________ 420

W illa 5 poko owa z komfortem, ogrodem  
w Zimnej W odzie błisko dworca kolejo­
w ego do spi zedania lub wynajęcia Wia­
domość _wów Barska 1. Łazowscy teł. 
91-59. 4293

Sam ochody okazyjnie sprzedaje Autom o­
bilowe ciuro in i. Braun Lwów, Tarnow­
skiego 7, tel. 74-98. 4033

Fortepian króciutki „ScLweighofera" sprze­
dam możliwie najtaniej Skleniarski Ko- 
pernika 26.______ 4388

Srebro potaniało wielki wybór we firmie 
Dąbrowski Rozwarzewski, Lwów, Aka­
demicka 2. 38C7

■ POSADY PO SZ U K IW A N E  J
_S groszy za wyraz.________________ j

Rodowita Francuska z piękną, czystą
wymową szuka lekcii względnie po: dv.
Kadecka o. mieszkanie 1.__________ 4401

°oszukuję posady kucharki do w szystkie­
go, bez prania, ewentualnie do dzieci 
u nielicznej rodziny. Listy pod „H. K“. 
do Adm. Słow a Boi._______________4418

Kucharka do w s z y s t k ie g o ,  uczciwa, praco­
w ita  z d o b ry m i świadectwa'1,i _ D o s zu k u je  
p o s a d y  zaraz  lub o c  1 p a źd z iern ik a ,  L̂i­
sty do administracji  Stówa dla „Zofja".

4413

99 E S H A P R ( (  S b .  H a n d l .  P r z e m .  
^  w e  L w o w i e .  ^

NAUKA I WYCHOWANIE J 
|  li) g r o sz y  7.i, w y ra z . I

P ryw atn a  szkoła powszechną - prawami 
szkót rządowych Olgi Filippi Żychpw i­
e ż o w ej we Lwowie przy ul Zybłikiewi- 
c . t 1. 8 przyjmuje wpisy chłopców  
dziewczynek. Opłaty szkolne wraz z kon­
wersacją francuską i niem iecką kl. 1 15 zł. 
kl II. i Ili. 20 zł., kl. IV. 30 : 1, 432A

Przedstaw icielstw o ..FORD —  MOTOR — COMP. A /S ”  zawiadam ia 
P. T. Klientelę, że przeniosło swe biura oraz magazyn części i akceso­
riów na ulicę

ŁYCZAKOWSKA L. 27,
gdzie m ieszczą się rówrneż firmowe w arstatv sam ochodow e.

Telefon biura i magazynu czeici 4-6 rł. 
Telefon warstatów reperacyjnych 38-41. 
Adres telegraficzny- „ESHAPE“ LWów. 4178

Czy chcesz się u w o ln ić  
n ieszK od liw ą d rogą  od

A k T R F T Y Z M U
R eum atyzm u, Isch iasu  

i b ó lu  K rzyża?
Reumatyzm jest strasznem, wszędzie rozpowszech- 

nionerr. cierpieniem, które nie oszczędza ani Pędnych, 
ani bogatych i znajduje ofiary zarówno w chacie jak 
i w pałacu. Formy, w jakich się to cierpienie przeja 
wia, są bardzo różnorodne i często bywa. że choroba 
zupełnie inaczej określona, okazuie się później niczem 
innem. jak

R E U M A T Y Z M E M .
Czasent są to bóle w członkach i stawach, czasem  

■  ‘ opuchmęcie członków, zn ekształcenie rak i nóg, drga 
nie, kłócie, darcie w różnych częściach ciała, czasem  
nawet os'abienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu
i artretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpienia sa środki lecznicze, ró­
żne mikstury, maści, lekarstwa ito., które się przeciw tej chorobie, stosuje. Większa 
część tych środków nie jest w ogóle w stanie wyieczyć. może t"lko przynieść chwi 
Iową ulge. To co tutaj oolecam y jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano leczni- 
czym, który ju w.clu cierpiący ni doprm ógł.

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach choroby 
chronicznej, zastarzałej.

Ażeby z-skać jeszcze więcei zwolenników, postanowiliśmy sobie każdemu, kto 
do nas napisze posłać Douczająca broszurkę o kuracii źródlano-leczniczei

i S T  Ż U P Ł Ł N I I l ,  i J A R M O .
Kto zatem cierpi i pragnie sie od bólów uwolnić, niech napisze, nie zwlekając, 

dziś jeszcze. „ 874

August M Srzke . Berlin-W ilm ersaorf. Bruchsalerstrasse 5. Ood. iał5 b .

Szko ła  Jordanowska Listopada 52 przyj­
muje w pisy do powszechnej. 4409

P rzep isy w a n ie
mów 18/11

na maszynie tanio. Boi- 
4373

II
I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE i  

10 g r o sz y  za w y ra z .

Pokój z utrzymaniem dla 2 studentek (łów) 
ul. Na Skałce 5 (boczna Zybiikiewicza) 
II. p. drzwi 6, 4102

Y INC ENT S 1A R R E T ' 6)

ciemnościach.
NOWELA AMERYKAŃSKA.

P rzek ła d  a u to ry zo w a n y .

(Cias dalszy.)

D etektyw  zw rócił naszą uw agę na 
w iszący k rzyw o oorazek.

— P an  go nie przekrzyw ił, panie 
Collbrith?

— Absolutnie nie ja.
L ai enaer skinął głową, tak  jakby 

ten szczegół nie miał żadnego znacze­
nia i odsunąw szy  łóżko od ściany, ze­
lek tryzow ał nas widokiem klucza, k tó  
ry  leżał pod niem na podłodze.

— Naturalnie m ogło tu tezo  klucza 
nie bvć  — rzekł. — N;e m usiał być. — 
W ypróbow ał, ozy nadaje się do zam­
ku, stw ierdził, że tak  i schow ał do 
kieszeni.

W  piw nicy spraw ił nam drugą nie­
spodziankę.

— Czy pan miał z sobą kij, scho­
dząc tu  w czora j?  — zw rócił się nagle 
do Coolbritha. — Ani pan, sierżancie0 
W idzicie panowie, że ziemia jest tu 
dziwnie podziurawiona.

R zeczyw iście ubita ziemia by ła  po­
dziuraw iona w  kilkunastu mi&iseach 
.akiby końcem okutej laski. N iektóre 
dziury b y ły  bardzo głębokie.

— Św ieże ślady  — zauw ażył detek­
tyw — ale nie k ica li.

Skierow ał się ku drzw iom  i sta! 
chwilę, paprząc na blask słońca.

— C zy wiecie, panow ie _  rzek'. — 
mam w rażenie, że tutaj w  domu lie 
znajdziem y nic godnego uwagi, cho­
ciaż dom pow iedział nam  w yraźnie cc 
tu  zaszło w  n.edzie-Ię w ieczorem . Ale | 
nie dow iedzieliśm y sie niczego now e- j 
go. I tak  w iedzieliśm y, że panna Coł- j 
brith  została  napadnięta i porw ana. 1 
T eraz nasuw a się pytanie, co się z n a  
stało. Możliwe, że na to py tan ie  odpo- j 
w ie nam  częściowo w yspa.

R obert Coolbrith w ydał okrzyk j 
przerażenia. ’ecz Lavender uciszył go 
gestem . i

— Źle mnie pan zrozum iał — rzeki 
szybko. — Nie chciałem pow iedzieć 
że pańskiej b ra tance  sta ła  sie iuż ja­
ka k rzyw da. Nie mam zupełnie tego 
w rażm /a . Ale bądź co bądź m usimy 
przeszukać starannie ca łą  w yspę. Mo 
że uda nam  sie znaleźć jakie ślady po 
nich. Może też  w ytropim y, co się sta­
ło z Anzelmem i z psem , bo i to nale­
ży do sp raw y. Prosiłbym , żebyście pa 
nowie — zw rócił się do Coo-lbfbha i do 
sierżanta — zostali tu w domu, a ja z 
Gilruthem przeszukam y w yspę. Lepiej 
niech nas będzie mniej, a po drugie 
już dosyć nachodziliście się.

— Zostanę! — k rz jrknął skwapliwie 
Coolbrith. — Dzięki za słuw a pocie-

i chy. Ale co  pan m yśli o Anzelmie, 
j P riorze, panie L avender? I

—- Co pan m yśli?

— Ja  sąicuzę, że — bo cóż Innego? 
— że  uciekł, bo w iedział, co  się s ta ­
nie. IMiusial w iedzieć, m usiał należeć 
do spisku. T rudno w  to uw ierzyć, aie 
odraz,u pow ziąłem  takie podejrzenie. 
Anzelm by ł w iernym  sługą, jak już 
panu mówiłem, ale jeżeliby o niczem 
nie w iedział, to dlaczegużby się stąd 
w ym ósł bezpośrednio p rzed  sam ą ka­
tastrofą?

— Mógł w iedzieć i m ógł nie w ie­
dzieć — rzekł L auender. — Mogli go 
w  jakiś sposób usunąć z drogi tak, jak 
Mumforćoiwą, albo mógł być  z nimi w 
porozumieniu. -Narazie niema podstaw  
do zgadyw ania. W iem  tylko, że prze- 
aew szystk iem  musimy w yśw ietlić  za­
gadkę jego zniknięcia.

Zostaw iliśm y iah obu w  domu, 
zgnębionego s try ja  i przedstaw iciela 
porządku i p raw a. P ie rw szy  pożegnał 
nas w zrokiem  skazańca, błagającego 
o litość, drugi —• z uczuciem wielkiej 
cekaw ośc i i zaw odu.

W  budce do przechow yw ania łódek 
nie odkryliśm y żadnych śladów  trag e ­
dii. Łódź oo-olbrithów w yglądała tak, 
jakby jej od dłuższego nzasu nie u ż y ­
wano. Od tego punktu zaczęliśmy lu­
stracje w y b izeża , zw racając  koleino 
oczy to na p iaszczystą  piażę, to na 
zbocze porosłe krzew am i. Zbocze to 
stanow iło w łaśc iw 5e zw ykła  diunę, po 
za która rozciągało się niskie płasko- 
v\ zgórze, boga te w drzew a, zarośla i 
bujną, dziką traw ę.

Pokój umeblowany dla nauczycielki lub 
urzędniczki, Friedrichów 7, d-zwi 6.

_______________________ 4407
Poszukuję pokoju kaw alerskiego z  me­

blami lub bez. D o Administracji ..Oby- 
wa telL_____  J419

Pięć pokoi, pefnokom fortowych do wyna­
jęcia, bez odstępner czynsz m iesięczny 
Ba ienich ’ telef- 6235__________ 4405

Lokal sk leoow y w centrum miasta nada­
jący sie na zakład fryzjerski, zegarmi­
strzowski, krawiecki i t. p. od 1 wrze­
śnia do w ynajęcia. Zgłoszenia do Admi­
nistracji Słow a pod: „Lokai“. 3660

Pokoja kawaierskie umeblowane lo w yna­
jęcia zaraz. E lektryka, centralne ogrze­
wanie, używalność łazienki i kuchenką 
gazową Zadwórzańska 25. 4364

Dwa pokoie z przedpokojem, łazienką i
kuchenką g a -o r ą  do wynajęcia od 1 paź­
dziernika, Elektryka centralne ogrzew a­
nie Zadwórzańska 25 4365

W spó lny  ookOj dla studentk; z całodzien- 
n m  cdrowem utrzymaniem. Krasze­
wskiego 9 1. drzwi Nr. 2. 4201

I PEN SJO N A TY  i U ZD R O W ISK A . I  
10 g roszy  za w yraz.

Sanatorjum  D ia Teodora Cybulskiego w  
Rabce. Całoroczne leczenie klimatyczne, 
solankow e, djetyczne, inhalacyjne, pro­
mieniste e. t. c. W sezon ie |esier nvm 
ceny zniżone 4386

ROŻNE D O N IESIENIA  I  
Ili g r o sz y  za  w y ra z . |

O biady domowe, obfite, zdrowe ism a c m e  
na maśie, Lwów, Kraszewskiego 9 i. p. 
rn 2. Wydaje się też do m enażek. 4188

Ogłoszenia 5 pułk artylerji polowej 
(Lwów, Gródecka I. 6) ogłasza konkurs 
na dzierżawę sklepu żołnierskiego kom- 
« letnie urządzonego przy ul. Gródeckiej 
i 6. Sklep wolny od dnia 1. XI. 19 3 1 

Bliższych .nformacji udziela kwatermistrz 
ó p. a. p. Oferty radsyłaC do dn a 15 X 
1931 na ręce kwatermistrza 5 p a. p.

4414

Ł J J L t T Y  h W Z Y Y O W c  
wYKONUJt  N A j l  A N i t j

UKUKARN1A SŁuWa POuSKIŁUO 
ul. Zimorowicza />.

— Urocze, błogosław iono mieisce — 
zauw ażył Jim — chociaż przy niepogo 
dzie m ożna tu w yć. A le w słoneczny 
dzień niktby nie uw ierzył, że tu się mo 
gła rozegrać tragedja. P o  w iększej czę 
ści ludizię łączą trageaje  z Jńedą i bru­
dem, ale jakże często  w ybucha ona 
w śród najśw ietniejszego otoczenia.

W trąciłem , że nie mam pojęcia, do 
czego on zm ierza, ani co sie spodzie­
wa znaleźć.

— Sadzę, że m ógłbym  ci pom agać w 
inteligentniejszy sposób, Jimie, gdy­
bym  w iedział, czego szukam y — za­
konkludowałem .

Z atoczył ramieniem szeroki gest, o- 
bejm ujący w yspę i m orze.

— W  tej chwili nic określonego — 
odparł — Może coś, a może nic. W  
Pewnym  sensie staw iam  się w  położe­
niu tych , k tó rzy  zw iedzali tę w yspę 
przede mną, tych . k tórzy  przybyli tu ­
taj w  złow rogich zam iarach. Niewątpl 
wie musieli się o rien tow ać do pew nage 
stopnia w e  w łaściw ościach tego miej­
sca. Chcę poiznać gruntow nie w yspę i 
jej tajem nice. Może idąc tak , zw róci­
my uw agę na niektóre zakątki, jakie 
im się w y dały  godne uw agi. Obejrzyj­
m y uw ażnie każdy  zakątek, robiący 
w rażenie sp ry tnej kryjów ki, poprostu 
dlatego, że oni mogli zrobić to samo 
spostrzeżenie.

— Co ci chodzi po głow ie? Co się 
spodziew asz znaleźć?

(C. 4. n.).

Odpowiedzialny redaktor W. A. Skrzyczyńskl. Z drukarni ..Słowa Polskiego*, Lwów ul. Zimorowicza 15.


